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c « « «  w ychodni c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.)

Numer pojedynczy w K r a k o w ie  i  we L w o w ie  kosztuje l o  centów.

Prenumerata wynosi:
M i e j s c o w a  w K rakowie: . . . .  rocznie rir. *0 — kwartalnie złr. 5 — m iesięcznie z łr . ł  
w e L w o w i e :  w Ąjencyi „Czasu** rocznie złr. 31 r -  kwartalnie złr. 5  o. 35 — m iesięcznie złr. 2 — 
P o o z t ią  w państwie Auśtryackiem „ » 24 ~  » », 6 ~  „ „ 2 c. 25

„ do Prus i  Rzeszy niem ieck. „ tal. l 6 sgr. S0 „ tal. 4 sgr.s ta l. 1 sgr. 15
„ „ Francyi i A nglii „ fran. 108 „ fran. 27 n fran. lo
„ „ Belgii, W łoch i Szwajcaryi „ 80 . 20 » „ 7

L i s t y  z pieniędzmi przesyłane by^ winny franco  do Administracyi „ c z a s u "  — L i s t y  reklamacyjne 
niezapiecżętowane nie ulegają frankowaniu. — L i s t ó w  mefrankowanych nie przyjmuje się. 

t t ę k o p l s m n  nadsyłane Eedakcyi, nie zwracają się  i niszczone będą.
. ')  i  I  ■ ■ n 'U k . ' Ul i - ,  j t _________  .

Kraków 7 Maja —* Niedziela.

CZAS
R » k  m

J. Czecha 
[onowskiego

Prenumeratę przyjmują:
W K rakow ie: Bióro Administracyi „ c z a s u "  przy ni. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. 
w Rynku, Juliusza W ilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabło 

w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe ąustryackie.

ipłatą: za miejsce wiersza drobnego (peti 
ltów, oraz za opłatą należytości s tęp lo ^  

------------- Wypłata w Krakowie.
o l a c u ^ ^ ^ i n t S .  P^yjnm ją: we L w o w i e  w Ajencyi „ c z a s u " p. A n t. P ią tko w tk tjm z
W ny p u łk o w n ik ó w  s'" 1 J wWlef n ,“ P- A - Oppelik W ollzeile 22 .— Na Francyę i Anglię w Paryż! 
Neumarkt Nr n «  . ' i n ' ?  ’ d  , 5“  a t de Lodi Nr i . — Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w W iedniu' 

f f l u  t o  i L L r J n ?  r  ?rgU’ ^ n k f u r m e  n. M;, w Berlinie, w Lipsku, B azylei (Szwajcarya) i Wro- 
H am bum i Monaehinm i Kr™*r’ u  Y  nl5  J- Rosenzweig II. Kornergasse Nr 2 i R. M o n t — w Berlinie 

’ Norymberdze p. R udolf M o n t  — w Frankfurcie nad Menem p. O. L . Daube et Com.

O ą f a m e n l a  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się  za oj 
za jednorazowe um ieszczenie po 8 centów, za następne po 5 cen

za miejsce wiersza drobnego 

po 30 centów od każdorazowego* ogłoszenia. W yplata

M r a f e ó w  6  m a j a .

Telegram przyniósł nam wczoraj wniesiony Nfe ; ozbie dziś szczegółowo
Rady państwa przez hr. Hohenwarta pr o- 1 . .  ._____ J , . ___ f .  . .

Korony602^ s r̂dza swyck Praw w radzie j prowadziło ono dalej dzieło jego, i oto d o -jc ie  odebrał przysięgę od prezydenta. W lot pod-1

M  O T  pan™  P stawy; idzie nam bowiem o jej ducha

skiego. O ile już z pobieżnego r o z p a t r z e n i a ^  T l  * f  H  ^  UmieJ ^ c i  stanie się bnych wypadków precedensu. ZwoŁniJ naŁwy- warta j i k ^ e ^ w
pomienionego projektu wnosić można, opiera w  ® {  ,  wyJasnic- P f°Jekt hr. Hohenwarta najwyższym trybunałem w rzeczach nauki i  tajnego zgromadzenia okazało się jednak zby- z tą myślą. Słyszę atoli że s S “ c e n t S l S  
sie on na rezolucyi sejmowej, a tak ściśle s i e i  W kazd? “ / azie P ^ w szy m  stanowczym umiejętności narodowej, ogniskiem wiedzy, a lte“ - edvż ha™" r — J  ~ ' ’ 8 * y
jej trzyma w układzie, że można przy- horyzont jej rozpostrze się nietylko na tę
ścić, iż w głównych przynajmniej zarysach od- L ryi zamieszkałvch 1 J eże^ R a d a  n a ń ltJ L th G  ! ?  t  1 t oraz na wszystkie jej dziel-1 w tym celu jutro do sali rad£ćj przybędzie, 
powiada punktom ułożonym pomiędzy hr. Al-1 • f  , ,y . . a p i  ® ce- Towarzystwo naukowe było instytucyą Na tutejszym wydziale prawniczym stara
fredem Potockim, a mężami zaufania przed I , ,e “ odrzucaH cych dla własnych prywatną; Akademia umiejętności będzie in- “zyskanie katedry piawa karnego z wykładei

W 4.*t2żS U .
w zeszłym T * ’ ^  z7 kIepiona I kademi«’ ma 'niemniej polityczneTnacz^enie; bo I w katedr^ I k ^ m T ' p L ' t w ^ ^

yaln ie inicyatywie sejmów kra- P[ojekt rządowy, da- świadczy o uznaniu narodowej odrębności, że zrzekł SI§ adwokatury, gdyż według ustaw wnika, który ni ztąd ni zowąd jakby w o S lz R o ’

jow ych; rozszerza wszakże działalność s ę j - J S J T ' ^  I _umil e5 ® ści w W iedniu 1 5 S 2 S S ^ « , t o ^ ,S ^ ti2 5 Ł S 1 2 ! ? T g ^ ^  si§ ^  P o ­
strzegał specyalnie

i  « * »  « U t ,  »  w nowych w ,lo ra ch  Imoże być wspćlnem  

g ^ o w U  podstawę ^

N ie będąc zwiolennikami teoryi dogmaty 
czności rezolucyi, nie widząc w mei  ̂ n ie d v lj f  ’ ^  f miauy zastrzegają i go, która zastrzega wyłączność w y U u„ „ ulW|. nnitłi.no . . . t
ani m a z im w n  ani > i . J  ż ą d a ń fp ó tr S b  a™8 P - ^ n e g o .  Polskie szkoły i  polskie nniwer w n l™ o tc e
krajn lab pragnień narodowych; nie rozpo- S i t i l P“ „ r , g  ,0  P“4 ZDa<3eme 0 « « ” 0  j  sytfty  kształcić mają młodzież polską; polska1 g Jwmiy meprzyjazne . wpływy obce
czniemy od czynienia ministerstwu wyrzutu dla p ywu. Akademia umiejętności skupiać ma w sobie. . n

• - • 1 : Ł  ---------------  -  w  . i i Lo było meuniknionem, nastąpiło. Kandydat

Pismem odręcznem do Ministra o ś w i e c e n i a , L / V t ^ V r^ a,CU,- / UZie. DaUKa SZer° Riem| P r z e s ła łe m  w h -4 ó ó  ♦ ,  «  .• I ' S ^ o t u b k S - M i ^ ^ k i S eid^ t o t Wt e ^
wspomina o ustanowieniu rządu odpowiedział- N. Pan uznając działalność dotychczasową To- P? -  ?  “  \  7  \  ni Ĵ czerpac m oże» U o w I i ? ? S t o J l ? ^ n i ^ S  f ' • \ lvdłziScz.amy Dziennikom Poznańskiemu i Ko
nego przed sejmem galicyjskim. Przedewszy- warzystwa naukowego krakowskiego, polecił f e  j r o ta  ^wiedzy na roścież otwarte, mniej S S a f f i S ó S S f f i  otoiesionóT Twydziafe kom ° U ’ k t o y uparli się przy
stkiem idzie nam o zakończenie wiecznych porozumieć się z niem, aby je  zamienić w A - ™ doCZ™  korz^ cj A tadem ii n a u k |stytucyjnym, rząd" ’ ° meSI?neJ w wydmle kofl-1niemożliwej kandydatura „ifi ,
sporów, a wzięcie się na seryo do korzysta- kademię umiejętności. Dotyczące wnioski M i-111 umieJ t̂nosc_ł j dla t"~..............-
ma z praw przyznanych krajowi. Posiadając nister przedłożyć ma N. Panu do dectzyi ?  .T  z a s , lepiame,
ustawodawstwo zupełne co do urządzenia gmin | Towarzystwo naukowe krakowskie, poła-1 ? ? ? * ! ? £ ?  ^ ? ! ^ n’. arU2el1 UZ“ ama pra“ I u ^ d ł o ^ T ^ w  I ° 1  T y ^ o r e z e j!  Upór ze strony D z i d k a  n“al

P o z n a ń  3 maja.

powiatów, ustawodawstwo o p r z S r ic z e n k ć h Icso'ne' d « n i e j “z uńiw ersytetem T ^^S to ń S i1 “ .Sk(ł ada»  ° " oce sn  !,a n ti w ś ź ™ 'tadtój’ nie m '  ™ h £ S  1°  • d“ h, " »
 .........   “ --------------------------------- - ' ......................................  ' n o o n ,„ „ .0wać ; I t  ̂ Z T T

  , is  jednak, co I łatwo odrzucie nie mogą, ponieważ opinia publiczna I dvnem ipp-n ? a pytanie, kiedy je-
szym zakresie, sądy pokoju, ustawodawstwo o in -1 zakładów^ naukowych i sTkół, sTanowiło^część I przec+hodzJ my  epokę odrodzenia długą i bole- U ' całóji Aus tryi od dwóch lat gorąco przemawia data pilskiego,"aTu nronJ'
stytucyach kredytowych, bankach, izbach han- ogólnej instytucyi naukowej, której jedna L P ą’ -trZe.ba WSZyStkiemi dr°g ami ^ r z a ć  d o \ za » 2 gaCyi  oasze' nalety “d anego kandydata poprowadzić n i e 1 3 -

_______________________ . „ .  I , J . .  J j e o n d  g a -1 rft7W 1ian;a , nr ó w n n  ^ 0 + 0 ^ 7 0 1 .,™ !, ; » i ,  | uznanie ze strony kraiu naszego, że ich u s iło w a - 1 » mimo tego go postawił H e  zuora —-

P.°.CiaSZU-ie'*szeg0 Jak lawirowanie Dziennika
ciem się ' “ " ’ ““ ................ ... ............................. . . .  ..... - .................  ........ .......
będziemy

wi usługi, niż gdybyśmy ślepo trzymając się I Po rozdzieleniu za“ 7zą d ó w ' M Stryaddch'°obu|jąC W S0We ^ zystkie naukowe całej' o j -1 ;lall0“ i  Vro'S'do S S iw P2 ityCZ“ ®°5 zoataj® Imun^  PÓź^ej'Vzglą7na^.d7o7yyRozsądek prenu- 
uchwał rezolucyjnych, gonili za celami tru- tych bliźnich instyticyj, Towarzystwo nauko- Czyzny’ wszystkie zasoby wiedzy, wszystkie o - | uad dZI8iejszym prol7t!™  m d o w m y Po?ac7na- skfłonił1do PoteP>oaia Komuny; ale żeby
dnemi, a może nawet mepodobnemi dziś przy- we usunięte od wpływu na wychowanie pu- w oceuinieJ§tnosc,i metyl ko przyświecać będzieLaiętać powinni i pamiętali, że w chwili moskwi- dencvach n/s-vni" Cała’ W różnycłl koresP°u- 
najmmej do osiągnięcia. bliczne, zwłaszcza, gdy uniwersytet i gimna- h ^ 0- ^  ale °.raz °.swiecać drogi, któremi ten czeaia i niemczenia innych dzielnic polskich, było- L y  dlanego k S u ^ J S v S S  SJmpatyczue obJ f

W reszcie projekt hr. Hohenwarta jeżeli u- zya pozbawione zostały cechy narodowe?przez ma 1S° spełmenia P o zn a cz en ia  swego. U-y Igckemy,Un°.Sci4 wszystko na jedną kartę po- jenerałów,0 na wstyd /am p o lśk ^ T o ^ a c fc f^
szczupła zakres ustawodawczy sejmu galicvi- wykłady niemieckie, nowziełn m ^ l l l  * ? \  -------------------------------  ? awil„ w ’ na ^ r ą  z kolei przychodzi pró- U w iska.' ’ ' J “  polsk,e nosz^ ch na‘ustawodawczy sejmu galicyj- wykłady niemieckie, powzięło myśl rozcią- 
skiego stosunkowo do żądań w rezolucyi za- gnięcia opieki swojej przynajmniej na szkoły  
wartych, natomiast stawia zasadę nie wyra- elementarne; ale i ten wpływ został mu od- 
żoną w rezolucyi, a do której większą niż do jęty  przez zniesienie jego oddziału oświaty 
wszystkich danych ustępstw przywięzujemy ludu.
wagę. Mianowicie §. 6 projektu ustawy po- Złożone z ludzi dobrej woli, utrzymywane
wiada,  ̂że zmiana ustawy na drodze konsty- składkami swoich członków, podciągane pod
tucyjnej, ale jedynie za zgodą sejmu galicyj- opłatę podatków, jakby przedsiębiorca ciągną- (<?} rozesłał
skiego nastaDić może. Jest to MwammariioI™  .-„i. _■ i .  ? P- ^zemelowski

EORESPOMDEBGIA CZASU.
ba, czy nieszczęsnem: „wszystko — albo nic “ nie I W tvm fv^ndnin n(«.vi ■ j j .

najlepszych względem niój z , .  [ t ę k j o i j c i y c h  p o S i l 1 t ó j t '

L w ó w  5 maja.

Ku zdziwieniu centralislów i tych, co dowodzili. I P»>»«™ia, jako
że korespondenci Csosm tylko bałamucą opinię pu- wpływy niebeznie^zne tvrh n.h 1 ■ ,n;i
bliczną, donosząc o wniesienia rezolucyi, i tycb alnośri iakn i njfn«na<5n; J owych indy widu-
co dowodzili, że ostatni projekt rządowy stoi ^m E T ' m S S ?  0(1 ? Z1?ych swo'
przeszkodzie rezolucyi, dziś jeden z sekretarzy Izby łzyszeó. T  ^  ^  stowa"

zesłał dotychczasowy burmistrz S f n a S n e f  to “ iak atoli V p ig k 7 ą  s S g ,
skiego nastąpić może. Jest to zawarowanie I cy korzyści z zakładów swoich? pielęgnowało I Jkt^^żInT a^nrT ^-f zap™szenk na aie hr* Hohenwarta w sprawie galicyjskiej. Zaba s z y c h " Ł  S k i c h ^ r n o d ^ l ^  Z nfjodlegleJ-

S " t k? ajU , WObAeC- WSZei kiCh Z7ChI anek C6n- W Cich0Śd ™ dzS’ zbierał0 5i Pr2 ecłn?yywało skiego^jako prezydenta ^ T k S ’S -  S & JflSS
nie ma?anyw  n U L ^ m n n  am j  panstwa Pam il lkl ojczyste, czuwało nad skarbami prze- U m ia  radnych, iż po nabożeństwie w kościele ar- dowe, co ma być d o w o le m ^  s i r i t l k o ^ m ^ i e  l i l f  str0nack -zdoła. centralizacya spółek zbu-

I r o  l  il mocne do samowolnej szłosci, i mimo różnych kolei, przez jakie cała I chlkatedl,alnym odbyć się mającem, udadzą się zgadzają. Czyż jeszcze nie miały czasu i sposobno Jede“ es. wspólną podstawę,
praw danych krajowi, a tem samem ojczyzna i ta jej dzielnica przechodziły n i e L n ^ f 7 do, gtnachu p- k- Namiestnictwa, zkąd po ści się dowiedzieć, że ministeryum podobnego nrz^niosa ahalJ'320 nar?dowe’ natenczas liorzyści  Ł„ ty , . i " " _ K ule 10dbvtvm akcie nrzvsifioi wrńra Rn niaiiriAS mól: I _s.  „YJkJ „,v. Ip z , ? 5 ot,awy moje i najchętniej wyznam że

zmiany
ustawa wniesiona przez hr. Hohenwarta po przestało być 
uchwaleniu swem nabierze znaczenia konstytucyi ga ły  światlejszedln nolh-Tr? J p  J ^um ien ie uaiuuu i gazie wiceprezydenta p. jąsmskiego.
tucvi i r/ee/nikipm  n*n ym I C7  ?t j " r° ZliCZne nabytki wiedzy 1 umiejętności skła- , Nasunęło się niektórym radnym słuszne ponie-1 gabinetu hr. Hohenwarta gdyby pewnych'nie*hvłl 7“ »“
n r  L r “  y 0 , potrzeb> ale i dały skarby swoje. N ie błyszczało ono jak k ^ d .  p y t a n i e » dIa c z e S °  radni wędrować gre- uzyskał obietnic? y l D a d e s z ł o

praw kraju wobec Korony będzie minister meteor, ale ożywcze ciepło jego nie dozwo- “ ? ?'• f  ratusza do. kości?ła- * kościoła do Na- Winienem wam zwrócić uwagę, że
dla Galicyi. Dopiero przez uznanie powyższej liło wśród obojętności powszechnej zmartwieć n ń j ^ l  a Z Namiestmctwa znowu do ratusza, wart wniósł dziś projekt rządowy
zasady teka ministra Galicyi nabiera prawdzi- najdroższym s Ł C f f  Rdy ceremon,ał bardzobv sie UDrościk 1 r— ^
W fiPft 711110701110 1 l lA n łA n łn ó n l  TT"__ i l_ i f .. . I m  . _ J J  J  m

biskupstwo, suffraganię Poznańską, 
prałat i offieyał Janiszewski, i już

I Hn w. \ ■ ■ pis“ ° zawiadamiające o tem. 
hr Hiłhpn Mo do wakującej kanonu, podobno zajmie ją mgr
hr. Hohen-l Maryanski, obecny kapelan księdza Prymasa

podczas gdy ceremoniał bardzoby się uprościł’, upoważnienia Cesarskiego, a m w et m lrT p oIIdJ  w ir ó s tw lll^ tk ie  ’ Arcybisku'3 Paryski iducho- 
gdybyreprezentant rządu przybył do magistratu i sądzić, że wpływ Korony i tym razem nie iesi L P 7  ■ vvyPuszcz°nem zostało z wię-

j zaszczytną
wiążame Iżby u .ażuj, .ą  m.unikmone, Obawiająl „„„„ ^ o w a t o u e g T  b E S f a niedopuszcze-

Część literacko-artystyczna. 
t y g o d n i k  w i e d e ń s k i .

i  maja początek w iosny w  W iedniu — arystokracya pie- 
męzna — w y śd g i konne i obojętność na takowe — 
Doałft tn^b1-Jeg°  pi;erws,zy  bohater -  szalona gra 
dom t« T  ■ deux victimes i „dwa stare
hr RenstiP d°w cip kobiety w ysyła  kanclerza

cUm’ m z e l S  nańkdS n £ a eńC7 Cy C01?™'!.-mŝ jus. ?k"’. S a i i 's ■?£

Marzło sig dla tradycyi. Jakby z relieiinn 
ludność wiedeńska dąży Igo maja do P r a t lu  S  
widzieć i być widzianą. Ludność stolicy nredze  ̂
przebaczy Cesarzowi i rodzinie jego, ieżeli n?» 
zwiedzi okolic lub ulic wylewem Dunaju dotknie 
tych, aniżeli, gdyby raz nie przybył do Prateru 
igo maja. Tego dnia arystokracya giełdowa wal- 

o pierwszeństwo z arystokracyą rodową co do 
Piękniejszych powozów i liberyj służby, gdy tym- 
„ ase®. arystokracja duchowa między tłumami dro- 
nr7o7 aie *orui®> przypatrując się widowisku, jakie 
C7„r - v ia kdkogodzinna przejażdżka milionów 
czyh ich właścicieli.
stoblt chce“ y dz^  dochodzić źródeł majątku ary- 
ies7P7oCyi! gl.ełdoweJ i pieniężnej, nadarzy sig nam 
nie ehfom ni’eraz 1 lepsza może sposobność; 

emy też badać przyczyn, dla czego wyścigi

konne w Wiedniu pomimo wszelkich usiłowań nie- 
znajdują tutaj gruntu swojskiego. W Anglii a na­
wet w Niemczech dzień wielkich wyścigów jest 
jakby dniem uroczystości, lud się cieszy, że ujrzy wy­
ścigi i żywy bierze w nich udział, jak Grecy w 
igrzyskach swoich. W Wiedniu oprócz tych, co 
bezpośrednio mają interes w wyścigach, ludność 
zostaje na nie obojętną, i nie może się w nich do 
patrzeć ani zabawy, ani też pojmuje, w jakim sto 
Pmu wyścigi wpływają na rozwój chowu koni. Od 
były się już parę razy wyścigi konne na Freudenau 
w Prater ze i w Brzetysławiu (Preszburgu) ale nie 
potrafiły przełamać obojętności wielkich mas ludu 
na podobne zabawy.

Dotąd więc zabiegi Jokeyklulu  w tym kierunku 
nie odniosły skutku. Świetniej mu się powodzi na 
polu gry. Głównym bohaterem klubu w tej mierze 
jest poseł wysokiej Porty przy dworze wiedeńskim 
Kalil-bey, słynny z swych bogactw, których wielka 
część atoli już nie jest jego własnością. Dyploma­
tycznego zawodu szanownego ambasadora nie zna­
my, ale wiemy, że ślady jego reprezentacyi dworu 
tureckiego przy dworach zagranicznych, począwszy 
od Paryża aż do Petersburga, naznaczone są stra­
tą kilkunastu milionów piastrów lub franków, któ- 
e zosta*y w ręku szczęśliwszych od niego graczy 

_członków rozmaitych europejskich Jokeyklubów. 
w Paryżu Kalii bey z hrabią polskim p. B. grał 
w pikietę po 100 franków punkt. Przy tem naj­
zdrowsze ma zapatrywanie polityczne i ujmuje so­
bie wszystkich dowcipem i humorem. Dla Polski i 

us ryi ma wielkie syinpatye. Mówiąc o przyja­
znych (?) stosunkach, jakie zachowuje Turcya wzglę- 
dem przebywających na Wschodzie Polaków, na­
zwał Turcyg i Polskę les deux victimes (dwie o-

fiary). Jak les deux victimes powinny iść razem, 
tak zdaniem Kalila-beya ani Austrya Turcyi ani 
Turcya Austryi opuszczać nie mogą, bo jak się wy­
raził, Austrya i Turcya są to „dwa stare domy“, 
które się nawzajem podeprzeć muszą, aby nie 
runęły.

Skoro już mowa o świecie dyplomatycznym 
skoro powtarzamy ciekawe dicta polityczne, warto 
wspomnieć o bardzo dowcipnem znalezieniu się pe­
wnej damy w rozmowie z Kanclerzem austryacko- 
węgierskim, pewnej damy, która n:e przestała zaj­
mować wysokiego stanowiska, lubo jej małżonek 
życie urzędowe porzucił. Kanclerz wszedł do salo­
nu owej damy a znużony pracą, a może jeszcze 
bardziej zniechęcony niekoniecznie świetnem po­
wodzeniem w swej polityce zagranicznej, rzekł, iż 
wnet mu wypadnie pożegnać się z kłopotliwym wy­
działem, jaki mu powierzono, i szukać wytchnie­
nia na jakiemś poselstwie. „Po co Ekscelencyi ta­
ki kłopot, jak poselstwo" — odparła dama— 
„wszak najlepiej Panu wypocząć między wybor­
cami swymi w — Brodach! *— Taki sarkazm spotka 
na przyszłość każdego Kanclerza austryackiego, co 
się w Brodach da wybrać posłem na sejm krajo­
wy. Wyznaję, że wielu wyboru tego z początkn na 
seryo brać nie chciało i nie mogło. „Jakiż to był 
upadek" — powiedziałby duch Hamleta.

Ubolewania godne wypadki na tutejszym Uni­
wersytecie w bieżącym tygodniu w wysokim sto- 
miu zajmują publiczność. Fakt nagi jest wiado­

mym. Około 600 słuchaczy wydziału lekarskiego 
zebrało się przed salą wykładów znienawidzonego 
irofesora botaniki Dra Karstena i rozpoczęło od 
gwizdania i okrzyków Eereat! a skończyło na po­
biciu nauczyciela. Strike studentów, jako wykształ-

censzych, tem się właśnie różni od .striki robotni­
ków, że pierwsi biją swego profesora, ostatni tyl­
ko roboty odmawiają. Zjawisko to nie nowe, stare 
jak świat, a raczej jak szkoły. Jeżeli więc mimo 
to Da tem miejscu podnosimy zaszłe na wiedeń­
skiej akademii rozruchy, to z dwóch głównie po­
wodów. Najpierw chcieliśmy wykazać, jak dwojaką 
miarę ma publicystyka wiedeńska w ocenieniu je 
dnego i tego samego faktu. Kiedy studenci w Pra 
dze w podobny sposób sobie postąpili ze sprusa- 
czonym profesorem Linkerem, który drażnił ich 
uczucia narodowe odami na cześć Cesarza Wilhelma 
wyśrubowano tutaj to zajście do wysokości wypad-’ 
ku dziejowego, raczono Czechów nazwami „czechi 
sches Gesindel, czechisches Mob“ i użyto demonstra- 
cyi studenckiej za broń przeciw narodowi czeskiemu. 
Pisząc zaś o manifestacyi przeciw Karstenowi mó­
wią tylko o „lekkomyślności karygodnej", o „bra­
ku poczucia", o „niegodnem postępowaniu" mło­
dzieży akademickiej, ale ani słowa nie tracą na 
skarcenie niemieckich Burschenschaftm.

Nadto sprawa ta ma zasadniczą stronę. Karsten 
wykłada botanikę, i przy egzaminie prawie każde­
go medyka „palnął" mówiąc językiem studenckim. 
Wiadomo nam, że botanika prawie na każdym u- 
niwersyteeie austryackim bywa jabłkiem niezgody 
między uczniami a profesorami. Do przedmiotów, 
których słuchacze medycyny na obcym wydziale słu­
chać muszą, należy botanika. Wykładają ją na wy­
dziale filozoficznym, a profesor przedmiotu tego 
jest oraz egzaminatorem przy rygorozach medy­
ków. Nie masz uniwersytetu, na którymby słucha 
cze medycyny nie byli tego zdania, że dla leka­
rza praktykującego nauka botaniki nie jest potrze­
bną w tak szerokim zakresie, jak ją wykładają na

»ndniai ! ; ? 0?0fiCZf m dla tyeh’ co 8i§ szczegóło­wo poświęcają naukom przyrodniczym. System nau-
w Wy, ^ lustry! jest przestarzałym i wadliwym.

szkołach gimnazyalnych więc powinno się dbać 
o nauki przyrodnicze. Dla specyalistów otwartym 
stoi po ukończeniu szkół średnich wydział filozo- 
hzny, a na wydziale lekarskim należałoby wykła­
dać botanikę i mineralogię z śćisłem zastosowa­
niem się do potrzeb w praktyce lekarskiej*) a r e ­
sztę zostawić pilności i żądzy wiedzy każdeeo u 
czma. W pierwszym razie, wobec tak głęboko za­
korzenionego przekonania słuchaczy wydziału le­
karskiego o znaczeniu botaniki w przyszłym ich 
zawodzie, albo nieuniknione są tego rodzaju smu­
tne wybryki jak mamy właśnie przykład na 
profesorze który wymaga znajomości przedmiotu 
swego aż do najtrudniejszych szczegółów św a a 
roślinnego, albo też egzamin z botaniki staje s e
" S L Y f t  '*k 10 si« “ w  ■» » m ! . 3 !wersytetach. W jednym wypadku profesor wymaga 

wiele więcej, w drugim o wiele mniej, aniżeli 
medycy wiedzieć powinni. Rzecz to nie małej 
wagi. Tylko ci, co robili rygoroza, mogą mieć wyo­
brażenie, jak to musi być okropnem po kilkudzie­
sięciu nocach bezsennych rozpocząć wszystko da ca- 
po, jezeh się nie wiedziało, do jakiej rodziny n»-
eZya 1 1 ° Wa roślina> zwłaszcza jeżeli egzami­

nami dobrze wie, do jakiej on biednej i a S y  ro-

t s z s i z j s j , r taoh w .

:) Taki był system na Wydziale lekarskim w Kra­
kowie do roku 1846. Bed.
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nia, celem odparcia słów jego, radców polskich do na całej linii od Neuilly do St. Ouen. Członkowie 
głosu. Podobno ojcowie radni żydowsko-niemieccyjligi r e p u b l i k a ń s k i e j  p r a w  P a r y ż a :  Bon- 
wielce dziś są, zawstydzeni własnem tyle nietak- valet, Stupuy, Adam i Loiseau-Pinson, którzy sta-
townem, nieprzyzwoitem znalezieniem się

Wczoraj pochowauo na ziemi wielkopolskiej je- 
dnę z najzacniejszych matron polskich, z Micha­
łowskich Wojewodzinę Ostrowską,, w której życiu 
odbiły się wszystkie cierpienia i boleści .krajowe, 
bo przeżyła i konfiskatę i długie lata tułactwa 
i stratę męża, dżieci na tułactwie. Ale ponieważ 
gorąco wierzyła i równie kochała kościół jak^ kraj 
Ojczysty, równoważenie się tych dwóch miłości 
sprawiło, że wielkie a ciągłe krzyże jej życia po­
chylały ją ale nigdy nie złamały, i dla tego jako 
wzór matkom polskim pamięć jej pozostać winna, 
dla tego też śmierć jej tyle bolesną.

Z W ołynia 1 maja.

Przed końcem jeszcze wojny francusko-pruskiej 
Moskwa przygotowując się na wszelki wypadek, i 
kompletując swoje siły zbrojne, powoływała wszy­
stkich urlopowanych żołnierzy, i spisawszy —  ilu 
ich jest w każdej miejscu, rozpuściła ich znowu 
z zaleceniem, aby się nie wydalali z miejsca do­
tychczasowego pobytu i byli gotowi na każde za­
wołanie. Było to przed trzema miesiącami. Teraz 
nie nakazując jeszcze, aby się stawili do czynnej 
Służby, wydano rozkaz, aby w każdej włości stoso­
wna ilość podwód była przygotowaną dla dosta­
wienia do pułków urlopowanych żołnierzy, do któ­
rych przeznaczeni zostaną. Z takiego rozporządze­
nia żadnych wniosków wyprowadzać nie śmiemy— 
widzimy tylko we wszystkiem jakiś ruch niezwy­
kły, który w niedługim czasie sam się rozjaśnić 
powinien.

Do władz policyjnych rozesłano wydrukowane 
w Petersburgu po moskiewsku przetłomaczone, ka­
tolickie książki do nabożeństwa, z zaleceniem, aby 
najusilniej się starały o ich rozpowszechnienie po­
między ludnością katolicką i nadto, aby usiłowa­
ły pociągnąć i proboszczów miejscowych, iżby im 
w tem pomagali.

Okólnikiem gubernatora zalecono policyi powia­
towej i miasteczek nadgranicznych, aby wszystkim 
zbiegom z Austryi, jakiejby oni nie byli narodo­
wości, nie czynili żadnych przeszkód w obraniu 
sobie miejsca zamieszkania i rodzaju zatrudnienia. 
Wojskowym zaś zbiegom oświadczyć mają, że zo­
staną przyjęci do wojska rosyjskiego w takiej sa­
mej randze, w jakiej zostawali w wojsku austrya- 
ckiem — z wyjątkiem Węgrów, którym w Wołyń­
skiej gubernii osiedlać się nie wolno.

Systematycznie prowadzone przez Moskwę wy­
właszczania Polaków z dóbr ziemskich coraz po­
stępuje. Kiedy już nie stało powodów politycznych 
do konfiskowania dóbr szlachty polskiej, kiedy do­
bra, na których jakikolwiek dług ciążył, sprzedane 
zostały za cenę niższą od ich rzeczywistej warto­
ści, Moskale, przebiegli w środkach, innego znowu 
chwytają się sposobu. Oto upatrzywszy sobie dobra 
jak ie, zaczynają właściciela straszyć, że dobra skon­
fiskowane zostaną. A kiedy ten, nie poczuwając się 
względem rządu do żadnej winy, nie opłaca się sie­
paczom, ani nie przedsiębierze żadnych środków dla 
ocalenia swego majątku, zjeżdża jedna po drugiej 
Komisya dla opisania dóbr, ciągną się rozmaite 
urzędowe pisaniny, z których w końcu zawsze ja­
kieś zawikłanie wywiązać się musi. Wtedy widząc 
zakłopotanego właściciela, podsuwają jakiegoś swe 
go czynownika, często nieposiadającego żadnego 
kapitału, i ten proponuje Dabycie na własność dóbr 
zagrożonych, przyjmując na siebie obowiązek wy 
wikłania ich z pod zamierzonej przez rząd konfis­
katy. Właściciel ratując się od straty całego ma­
jątku, rad, że mu się zdarza choć część mienia o 
calić, wchodzi w umowę na najlżejszych warunkach, 
czyli inaczej mówiąc, przyjmuje te, które nabywca 
podaje. Ten zaś najniższą cenę dóbr stanowi, i wy­
płatę sumy szacunkowej rozkłada na długie raty, 
zbywając właściciela niewielką sumką zadatku, 
najwięcej zapożyczoną u żydów na procent wyso­
ki. O wypłacie zaś reszty ani się troszczy, pewny, 
że w żadnym razie, choćby umowa przez niego 
wcale dotrzymaną nie była, rząd nie dopuści wła­
ściciela do odebrania napo wrót majątku w posia­
danie.

Takim sposobem wiele już dóbr na Wołyniu 
przeszło w moskiewskie ręce. Osobliwie w nadgra­
nicznych od Galicyi powiatach Moskale osiedlać się 
zaczynają. Już dobra Radziwiłłów od dwóch lat 
posiada Bezakowski spólnik Popowa, dobra Dran- 
cza nabył oficer pogranicznej straży Wołodkow- 
ski, dobra Chotyń jakiś Uszakow, wieś Szawłowkę 
Sierpuchowityn, dobra Mikulicze pograniczny ofi­
cer Sochacki. O dobra Batków, zagrożone konfis­
katą, zawarł świeżo układ z zatrwożonym właści­
cielem Krzemieniecki pośrednik pokoju Zemczu- 
żnikow.

S?ary®  25 kwietnia.

-i- Oczekiwane już w dniu wczorajszym zawie­
szenie broni, dziś dopiero przyszło do skutku. Lu­
dność paryska tak była pewną, że już wczoraj, to 
jest w poniedziałek, ogień na całej linii ustanie, 
iż całą masą udała się na pola Elizejskie, i plac 
Luku Tryumfalnego zajęła. Cisza panowała w isto­
cie; baterye paryskie i wersalskie do trzeciej po 
południu głuche zachowywały milczenie; utwierdzi­
ło to wszystkich w przekonaniu, że porozumienie 
co do zawieszenia broni dla dozwolenia mieszkań­
com Neuilly wyniesienia się z zrujnowanych i po­
strzelanych, jak rzeszoto, domów pożądany osię- 
gnęło rezultat, i że bez niebezpieczeństwa na pla­
cu Luku Tryumfalnego znajdować się można. Wiele 
osób głośno dawało się z tem słyszeć, że kiedy 
walka została wstrzymaną chociaż na dzień jeden, 
to prawdopodobnie miejsce jej zastąpią dalsze u- 
kłady, i bez dalszego krwi rozlewu przyjdzie do 
porozumienia stanowczego, do którego wzdycha rze­
czywiście większa część tutejszej ludności. Gdy ta 
kie i tym podobne rozmowy wśród tłumu zgro­
madzonego na placu słyszeć się dają, nagle huk 
daleki rozlega się, i grauat pada z łoskotem. Wszy­
scy padli na ziemię. Granat rozpękł się, ułomki 
jego zagwizdały w powietrzu, lecz szczęśliwym tra­
fem nie skaleczyły nikogo. Dopieroż odwrót! W kil­
ka chwil plac już był pusty. Jeden tylko człowiek 
pozostał na ziemi; myślano, że zabity, i podnieść 
go pospieszono. Nie żył już w istocie, lecz skoń­
czył ze wzruszenia jedynie na widok padającego 
granatu. Był to sędziwy starzec, najmniej sześć­
dziesiąt kilka lat mieć mogący.

Na wersalskie strzały wnet i paryskie odpowia­
dać zaczęły, i ogień pociągnął się do późnego wie­
czora. Dziś z r< na dopiero rozlepiono afisze ob­
wieszczające, że zawieszenie broni zawartem zosta­
ło. Trwać ma od 9tej zrana do 5tej po południu

raniem swojem doprowadzili je do skutku, uznani 
zostali za delegowanych obu walczączch armij; 
dwaj pierwsi ze strony Paryża, dwaj ostatni ze 
strony Wersalu. Rozlepioną została jednocześnie 
odezwa, wzywająca właścicieli wozów i powozów 
do przyjścia w pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom 
Neuilly, i ułatwienia im przeprowadzenia się. Neuilly 
je s t bardzo zaludnione; mnóstwo kobiet, starców i 
dzieci od dni kilkunastu żyć musiało w piwnicach 
wśród ciągłego huku i ciągłej obawy. Tak krótki 
termin wymagał użycia nadzwyczajnych środków 
dla przewiezienia do Paryża wszystkich tych nie­
szczęśliwych a niewinnych ofiar wojny domowej. 
Był też to rzeczywiście widok przejmujący. Ulice 
od strony Neuilly zapełnione były wozami, doroż­
kami, powozami pełnemi pościeli, mebli i najroz­
maitszych sprzętów. Obok nich mnóstwo wózków 
ręcznych a nawet i taczek. Zapłakane kobiety, star­
ce wynędzniali, gromadki dzieci postępowały za 
niemi, a na wszystkich twarzach widać było znu­
żenie, przestrach i długą bezsenność.

Chwilowe to wstrzymanie działań wojem ych da­
ło również sposebność zwiedzenia okolic, placem 
walki będących, i ocenienia spustoszeń tak w czę­
ści Paryża, na ogień wersalskich bateryi wysta­
wionej, jak i w samem Neuilly, zniszczonem przez 
obie walczące strony. Na polach Elizejskich, po­
czynając od ulicy d’Albe, ślady pocisków widoczne 
ą do koła. Tu i owdzie balkony domów potrza­

skane, lub całkiem zwalone, gdzieniegdzie mury 
podziurawione, prawie wszędzie szyby w oknach 
powybijane. Koło Luku Tryumfalnego wojna gorsze 
jeszcze zostawiła ślady. Sam Luk mocco ucierpiał: 
wspaniałe grupy i płaskorzeźby, zwłaszcza od stro­
ny Neuilly bardzo uszkodbone zostały ; w grupie, 
przedstawiającej obronę w r. 1814, stojący w sa­
mym środku wojownik uderzony został w same 
piersi granatem , rumak, po za nim stojący, wspa­
niałą grzywę utracił. Jeden z wspaniałych domów 
na placu, całkiem zrujnowany: mury zewnętrzne 
stoją jeszcze, ale dach i sufity zapadły się; mury 
nawet tak są podziurawione, jak tarcza w strzelni­
cy. Na Avenue de la grande armee wszystkie do­
my postrzelane — niektóre zmienione w gruzy. Dom, 
zwany Chateau de 1’Etoile w płomieniach. Bomba 
z Mont Yalerien pożar ten wznieciła, lecz nikt go 
nawet gasić nie myśli. Szeroka i wspaniała droga 
poorana w bruzdy, poszarpana, podziurawiona, za­
rzucona czerepami granatów; trotoarowe płyty po­
wyrywane, lub całkiem strzaskane, wszystkie pra­
wie kandelabry leżą powalone na ziemi. Koło sa­
mej bramy Maillot jeszcze gorzej. Dworzec kolei 
zniszczony, tak, że potrzaskane mury lada chwilę 
się potoczą do zawalonego tunelu; kilkołokciowej 
grubości ściana, łącząca pod bramą Maillot forty­
fikacyjne mnry, całkiem przez granaty zmiażdżo­
na; zwodzony most zgruchotany, wały uszkodzo­
ne, sam tylko przyczółek zewnętrzny, bramę osła­
niający, dosyć jeszcze dobrze się trzyma.

Do Neuilly dostać się nie mogłem; gwardya na­
rodowa niesłychanie surowo pilnuje się wydanych 
rozkazów, i tylko kobietom, starcom i dzieciom 
wychodzić po za bramy miejskie dozwala. Na uli­
cach Paryża -ruch nadzwyczajny, możnaby sądzić, 
że jakie święto. Radość widoczna, że walka cho 
ciaż na chwilę ustała. Ale łudzić się nie można, 
Paryż nie ustąpi, nie zda się na łaskę, i walczyć 
będzie dopóty, dopóki mu oręża siłą nie wytrącą 
z dłoni. Gdyby rząd Wersalski, jak go tu nazywają, 
zapewnił miastu prawo wyboru merów, prawo wy­
boru dowódzcy gwardyi narodowej i rzeczypospoli- 
tę stanowczo ogłosił, to w takim razie Komuna 
dzisiejsza bardzoby prędko z przesadnemi preten 
syami swemi osiadła na piasku, i przez większość 
gwardyi opuszczoną została. Wobec dotychczaso­
wej polityki rządu, odrzucającej wszelki kompro­
mis, i potępiającej nawet wszelkie pojednawcze u 
siłowania, opór Paryża nie tylko że nie traci na 
sile, ale coraz bardziej wzrastającą zaciętość zapo­
wiadać się zdaje. Gwardya bez szemrania poddaje 
się bardzo surowej karności; organizacya dwudzie­
stu bateryj polowych szybko postępuje; w środku 
miasta wznoszą się barykady, ale takie, jakich P a­
ryż nie widział jeszcze. Na ulicy Rivoli, przy wej­
ściu jej na plac Zgody, budują barykadę ze strzel­
nicami dla pięciu armat. Najprzód fossa, ze cztery 
metry szeroka, a ze trzy głęboka; dalej mur ka­
mienny u spodu, a wyżej z worków z piaskiem u- 
łożony, najmniej pięć metrów grubości mający. Ta­
kież same barykady wznoszą przed bramą Tuile- 
ryjskiego ogrodu i na wybrzeżu od strony Sekwa­
ny. Plac Yendóme ufortyfikowany na wszystkie 
strony i w tenże sam sposób. Barykada około Lu­
ku Tryumfalnego zrobioną jest z ogromnych pły- 
tów kamiennych, grubo pokrytych ziemią. Przed 
barykadami trzy rzędzy min. Przy takich środkach 
obronnych, jeżeli weźmie się na uwagę znaną u- 
miejętność Paryżan w prowadzeniu ulicznej walki, 
i energiczne Dąbrowskiego dowództwo, to zaiste z 
przerażeniem myśleć przychodzi o straszliwym roz­
lewie krwi, jaki nastąpić może, jeżeli spór obecny 
jedynie tylko sile oręża do rozstrzygnięcia odda­
nym zostanie. Co się stanie z Paryżem, z jego 
historycznemi gmachami i pamiątkami? strach po­
myśleć. Bombardowaniem rząd do poddania się 
miasta nie zmusi, chyba dopiero, gdy je zniszczy 
zupełnie i w jednę wielką ruinę zamieni. Bom­
bardowanie oburza tylko tę część ludności, co nie 
trzyma z Komuną, lecz zmuszona pozostać w mie­
ście staje się niewinną domowej wojny ofiarą. Lę­
kam się nawet, że odrzucenie przez rząd wszel­
kiej drogi pojednawczej przerzuci na stronę Ko 
muny te z jakie sto tysięcy gwardyi, która się do ■ 
tychczas trzyma na uboczu, i udziału nie bierze 
w walcG.

Żywności dotychczas nie brak; ceny produktów 
poszły chwilowo w górę, lecz zwolna spadać za­
czynają. Przyczyniło się do tego zapewne i ogro­
mne zmniejszenie ludności. Całe domy stoją pust­
kami, kto mógł i może, ten z Paryża wyjeżdża; 
liczą, że siedmkroć sto tysięcy mieszkańców opu-

znowu się pali. Czego nie zrujnowały granaty, t e - ; 
go pożar dokona.

Dzienników żadnych nie odbieramy.

paryź 30 kwietnia.

Pokazało się, że i prezydent Rpltej Ekwatora 
nie był na posłuchaniu w ministeryum spraw za­
granicznych Komuny i nie miał zaszczytu rozma­
wiać z Ob. Leo Meillet, albowiem p. de Bustamen- 
te, wicekonsul tej Rpltej, zaprotestował wczoraj 
najwyraźniej i doniósł Komunie, że nietylko w 
Paryżu, ale w całej Europie, nie ma obecnie ża­
dnego ministra ani posła tej Rzeczypospolitej.

Nie ma też i w ministeryum wojny Bajarda Ko­
muny ob. Cluseret. Komisya wykonawcza poleciła, 
Komuna zatwierdziła i jest uwięziony. Jego zastęp­
ca Rossel był kapitanem inżynieryi pod rozkazami 
Bazaina. A gdzież się podział ów wolny wybór 
naczelników w szeregach gwardyi narodowej? wszak­
że o tę zasadę bój się dziś toczy, a Komuna tak 
zły przykład daje, wszechwładztwo ludu za mało 
sobie ceniąc. Delescluze kazał aresztować Clusere- 
ta, gdyby był Blanqui, pewnoby los podobny spo­
tkał Delescluza i tak następnie.

Po mitingu wolnomularskim, widzieliśmy drugi, 
tak zwanego p r z y m i e r z a  r e p u b l i k a ń s k i e g o  
D e p a r t a m e n t ó w .  Odbył się podobnież na dzie­
dzińcu Louvru. Ob. Millieu zabrał głos, ale co mó­
wił trudno było dosłyszeć dla gwaru i hałasu, 
Próbowali inni ale bezskutecznie, aż nareszcie zna­
lazł się organ potężny i ten zapanował wszystkie­
mu: „Chwile próżnych dyskusyj już minęły; idźmy 
do Komuny i powiedzmy jej: jesteśmy z tobą i 
chcemy z wami wywrócić Zgromadzenie Wersalskie 
zasiadające w pałacu zamiast na galeryach; ono 
to każe rzucać bomby na nasze niewiasty, na na­
sze dziatki! Powiedzmy Komunie: jesteśmy z tobą 
duszą i ciałem; kieruj naszem ramieniem, naszą 
bronią. Idźmy zaraz wszyscy jak tu jesteśmy i 
poprzysiężmy, że walczyć będziemy aż do chwili 
zgruchotania rządu wersalskiego! rządu złożonego 
z łotrów!* Komuna przyjęła deputacyę i podzięko­
wała jej za obiecaną pomoc.

Gdzież w takiem rozdrażnieniu umysłów myśleć
0 jakiem pojednaniu? Słusznie Lud. Blanc w liście 
swym do p. Nadaud powiada: „Jakież miejsce mo­
że zająć rozwaga w świecie miotanym rozpasane- 
mi namiętnościami". Biada temu co się odważy 
kląć wojnie, kiedy szatan wojny wstrząsa duszami! 
Bywają w historyi chwile takiego zamętu, w któ­
rych gwałtowność do tyle zaćmi wszystkie władze 
człowieka, że umiarkowanie jest skandalem a je ­
dynie uczucie bywa tylko zrozumiane i uważane 
za szczere, uczucie nienawiści".

I w istocie zemsta i nienawiść wieją ze wszech 
stron. Z przestrachem każdy myślący człowiek cofa 
się przed tą  siłą niszczycielką rozmiłowaną w swo­
jem dziele, rozsiadłą na ruinach i naigrawającą 
się ofiarom w około nich leżącym.

A ileż ruin, ile ofiar dzień każdy przyniesie? 
Bodajby nie sprawdziły się nigdy przepowiednie 
korespondenta Daily Telegraph. Wedle jego mnie­
mania komuniści wyżynę Montmartre zamieniają 
w istotną twierdzę i gdy do niej schronić się będą 
musieli, w ostatniej chwili spełnią zapowiedz spa­
lenia Paryża; próby z ogniem gregoryańskim prze­
konały wyznaczoną komisyę ad hoc, że odpowiada 
tej potrzebie. Kolegium Rollina jeszcze niedokoń­
czone ale zbudowane z płytów kam ieni, będzie 
zapewne główną kwaterą rządzących; i niech to 
nikogo nie dziwi, że jej tak odległy punkt nazna­
czono. Przyczyna jest bardzo jasna. Z rozkazu Ko 
muny zebrano wszystkie balony jakie pozostały w 
Paryżu i przeniesiono je na dziedziniec kolegium
1 kazano w najlepszym utrzymywać porządku. Na 
jaki cel? jakie ich przeznaczenie? Pomimo różnych 
tłumaczeń dowolnie podsuwanych, rzeczą zdaje się 
niewątpliwą, że te balony ułatwią w swoim cza­
sie ucieczkę członkom Komuny i osobom najwię­
cej skompromitowanym.

Tyle tu nam mówią o zatrzymaniu dowozów 
żywności, że w końcu zaczynamy wierzyć, choć ceny 
jeszcze nazbyt się nie podniosły. Mleka i masła wpra­
wdzie nie mamy, ale to przypisują jakiemuś przy 
padkowi na kolei Lyońskiej. Rezydenci obcych 
dworów, zapewne w przewidywaniu głodu, radzą 
swoim narodowcom, aby wcześnie zaopatrywali się 
w żywność, a niech tylko popłoch da jedno hasło, 
wrócimy do czasów oblężenia. Przedsmak ich daje 
się już postrzegać. Najpierwsze domy dostarczają­
ce przysmaków wszelkich zamknięte. Sławny Cb.evet 
pierwszy dał p rzykład, za nim poszli Beretoux, 
Guerre i inni, a pozostali pasztetnicy przedają 
o zgrozo! obrzydłe pasztety z k o ń s k i e g o  mięsa!

Dowiaduję się w tej chwili, że twierdza Issy 
opuszczona. Powiadają, ze resztki 29 batalionu w 
nieładzie, oczernione od prochu, wynędzniałe z tru­
dów, w podartem odzieniu, drobnymi oddziałami 
wchodząc o południu krzyczały: „Jesteśmy zdra­
dzeni! jesteśmy zdradzeni! Twierdza ma wylecieć 
w powietrze!" Czyli tak jest w istocie, dowiecie 
się równocześnie z nami, a może i pierwej, bo my 
telegramy później od was czytamy; a jedna tylko 
jest różnica między wami i nami, że wy spodzie' 
wacie się i oczekujecie zawsze coś nowego, zape 
wne końca, a my?.., jak woły w jarzmie, albo jak 
psy na obroży, wiemy zawczasu, że jutro czeka 
nas to co było wczoraj, z dodatkiem: g o r z e j .

ściło stolicę. Wyznam szczerze, że z niewielką
przyjemnością w jej murach zostaję. Huk nieu­
stanny, bomby i granaty padające bardzo już bli­
sko mojego mieszkania, w niedalekiej przyszłości 
perspektywa okropnej walki ulicznej lub ponowne­
go oblężenia i głodu— oto widoki nie zbyt wesołe 
i nadzieje wcale nieponętne, jakie mam z musu 
przed sobą. Z łaski zawieszenia broni cicho jest 
dziś jeszcze, chociaż termin dawno już upłynął. 
Może ta noc przynajmniej spokojnie przejdzie, mo­
że spoczywające baterye i nam odpocząć dozwolą.

26go kwietnia, z rana.
Noc przeszła cicho, ale o 5tej zrana ogień się 

rozpoczął. Huk ciężkich dział z blindowanych wa­
gonów zatrząsł szybami. Czarne dymy unoszą się 
nad Asnićres. Zniszczone to całkiem miasteczko

H  iedeń 5 maja. Urzędowa Wiener Ztg za­
mieszcza powtórnie list N. Pana do ministra wy­
znań i oświecenia w sprawie Akademii nauk w 
Krakowie, ponieważ za pierwszem ogłoszeniem za­
pomniano obok podpisu Cesarza, umieścić także 
podpis ministra wyznań i oświecenia Dra Jireczka.

— Izba deputowanych odbyła dzisiaj posiedze­
nie trzydzieste siódme. Po przyjęciu protokółu z o- 
statniego posiedzenia zawiadomił prezes Izbę w go­
rących słowach o śmierci arcyksiężnej Maryi A- 
nuneyaty; deputowani powstaniem z miejsc oka­
zali swe współubolewanie.

Następnie hr. H o h e n w a r t  wniósł przedłożenie 
rządowe w sprawie rezolucyi galicyjskiej. Przedło­
żenie to przyniósł nam wczoraj telegram w dosło- 
wnem brzmieniu, pomijamy go więc obecnie. Pre­
zes ministrów odpowiedział zarazem na dwie in- 
terpelacye wystosowane do niego na poprzednich 
posiedzeniach. Pierwsza odpowiedź odnosiła się do 
interpelacyi dep. Dra H a n i s c h a  i towarzyszy o 
zaprowadzenie trybunału administracyjnego. Już 
zaraz po wniesieniu interpelacyi, rzekł hr. Hohen­
wart, oświadczył był minister sprawiedliwości, że 
prace przygotowawcze do zaprowadzenia trybuna­
łu administrajnego już podjęto, podniósł jednako­
woż przytem, że wielkie nasuwają się trudności 
co do oznaczenia wypadków mających należeć do 
kompetencyi tegoż trybunału. Od owego czasu nie 
przerwano bynajmniej pracy i nie zaniechano ni­

czego, aby zebrać potrzebny materyał i utorować 
niejako drogę art. 15 o władzy sędziowskiej.

Druga odpowiedź dotyczyła interpelacyi Dra 
Pickerta o organizacyi służby sanitarnej w Au­
stryi a szczegółowo w Czechach. Prezes ministrów 
oświadczył, że prace odnośne są już dla wszyst­
kich krajów pokończone z wyjątkiem Tyrolu.

Prócz przedłożenia o rezolucyi galicyjskiej wnie­
siono jeszcze projekt ustawy o reorganizacyi żan- 
darmeryi i o wybudowaniu kolei żelaznej w prze­
dłużeniu kolei Rudolfa.

Z przedmiotów zamieszczonych na porządku 
dziennym, uchwalono projekt ustawy o postanowie­
niach przejściowych względem zabezpieczenia wzmo­
cnionej stopy pokojowej 25 pułków jazdy, przy­
dzielić osobnej komisyi z 9 członków, z całej Izby 
wybrać się mających; przedłożenie zaś rządowe o 
kredycie sześciomilionowym na wystawę powsze­
chną wiedeńską przydzielić komisyi skarbowej.

Dep. Dr Fr. G r o s s  uzasadniał dalej wniosek 
swój o wyborze delegacyi. Wykazywał w swem 
przemówieniu ważność delegacyj dla położenia fi­
nansowego i stanowiska potęgi państwa, i podniósł, 
że Rada państwa ma tylko przez wybory pośrednie 
wpływ na pełne znaczenia sprawy, będące przed 
miotem obrad delegacyj. Teraz zaś zachodzi wąt­
pliwość co do przepisów określających wybór do 
delegacyj. § 10 mówi, że Rada państwa wybiera 
corocznie do delegacyj. Nie wiadomo przeto, czy 
rozumieć należy rok według kalendarza, tak, że 
delegacya wybraną być może i na dwa posiedze­
nia, czy też rok budżetowy, tak, że mandat dele­
gacyi kończy się z zamknięciem sesyi. Aby przeto 
sprawę tę zbadać, życzy sobie mówca, aby jego 
odnośny wniosek przydzielić Wydziałowi konstytu­
cyjnemu. Izba zgodziła się na to jednomyślnie.

Dep. Dr D i n s t l  uzasadniał następnie wniosek 
swój o zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich i po 
mnożeniu liczby deputowanych; i żądał, aby wnio­
sek jego przydzielić również wydziałowi konstytu­
cyjnemu. Podczas głosowania wszyscy prawie de­
putowani głosowali za wnioskiem prócz członków 
prawego środka.

Dep. Dr W o l f  r u m  zdawał następnie sprawo­
zdanie o wniosku dep. Wickhoffa dotyczącym wy­
dania ustawy o rozpisaniu i poborze podatku zâ  
robkowego i dochodowego od przesiębiorstw do pe­
wnego miejsca przywiązanych.

Następne posiedzenie Izby deputowanych we wto­
rek; na porządku dziennym pierwszy odczyt prze' 
dłożenia rządowego o rezolucyi galicyjskiej.

B o s y a,
Wypadki odeskie nie są jeszcze dotychczas wy­

jaśnione. Śledztwo się toczy, ale nie wiele można 
wycisnąć z niekompletnych wiadomości przedziera 
jących się z po za ścian więzienia. Pierwszy po 
wód zaburzeń był sam w sobie niewątpliwie błahy, 
a czy śmiech lub kamień najpierw rzucił żyd czy 
chrześcijanin, czy dzieci żydowskie krzyczały lub 
nie pod cerkwią — to wszystko rzeczy nie zmie' 
nia. Istotny powód zaburzeń spoczywał głębiej w 
zakorzenionej nienawiści Greków do żydów, zawi 
ści datującej od dawnego bardzo cza3U, a wybu­
chającej przy każdej sposobności z mniejszą lub 
większą stanowczością. Że te objawy niechęci, a 
raczej zazdrości teraz w tak strasznych wydobyły 
się na jaw formacb, zdaje się wina ciążyć na wła 
dzach rządowych. Prawie wszyscy znajdujący się 
pod śledztwem należą do niższych sfer ludności 
i tłómaezenie ich ma być bardzo proste. „Gdyby 
nie trzeba było bić tych żydów, toby rząd nie po­
zwolił," tak mają odpowiadać burzyciele domów i 
sklepów, nie wielkie dając świadectwo swego ro 
zumu i sądu o rzeczach, ale wymowne o niesprę- 
żystości władz rosyjskich, które na razie obojętnie 
się przyglądały, a potem dopiero rózgami siekły 
winnych i niewinnych pospołu.

Pojawiające się na wschodzie zaburzenia przeciw 
żydom są czysto socyalnej natury. Nie wywołuje 
ich zawiść religijna, chociaż często mają pozór 
podobny; jest to zawiść do bogactw, jakie żydzi u- 
mieją zbierać, często nielitościwie wyzyskując ni­
sko wykształcone masy ludności. Rozbijanie skle 
pów w Odesie, zaburzenia w Bukareszcie, a nawet 
zajścia drobniejsze zdarzające się we Lwowie, to 
też same objawy socyalne, jak Komuna paryska, 
tylko w formie grubszej społeczeństw zacofanych 
w cywilizacyi. Rozwój ekonomiczny najlepszym środ 
kiem na tego rodzaju wybryk.

Ironika miejscowa I zagraniczna.
S Ł y a lłó w  5 maja. W poniedziałek przypada dzień 

Ś. Stanisława obchodzony jako święto uroczyste w Polsce 
od drugiego rozbioru. Ponieważ nowe naówczas biskup 
stwo Tarnowskie utworzone z części zakordonowych bi­
skupstw Krakowskiego i Sandomirskiego oraz biskupstwa 
Przemyskie i Lwowskie nie publikowały tego święta, 
przeto nie jest ono obchodzone w Galicyi.

—• Dzisiaj wieczór przypada koniec dwutygodniowego 
jarmarku wiosennego w Krakowie.

— Na odbudowanie Sukiennic nadesłał nam p. Pr. 
Xaw. Wolaóski ofieyał rachunkowy w Tarnowie złr. 1.

— W Muzeum Techniczno-Pzemysłowem Krakow- 
skiem z powodu zapisania się zaledwie t r z e c h  słu­
chaczek na Wydżiał Gospodarczy, wykłady dla kobiet 
na tym wydziale w bieżącym roku nie będą się odby­
wały. Na wydziale sztuk pięknych rozpoczęły się nauki 
Igo maja, i trwać będą do końca miesiąca.

Wykład środowy „o harmonii barw" objaśniony na 
licznych okazach, a obchodzący zarówno artystę, ręko­
dzielnika i kupca, jako też ważny w zastosowaniu do 
tcalety płci pięknej, ściągnie zapewne liczniejszą pu­
bliczność, która nie jest obojętną w wyborze tego, co 
podnosi jej wdzięki.

Wykłady te trwać będą w środę przez maj od go­
dziny 12tej w południe.

— Wczoraj około godz. 4ej po południu prywatny 
wózek przejechał przed kościołem maryackim na rynku 
jakiegoś wyrobnika, którego podnieść musiano z ziemi, 
nie wiemy jak dalece uszkodzonego.

— Utworzoną została na uniwersytecie Jagiellońskim 
nowa docentura terapii i patologii teologicznej, albowiem 
profesor patologii i terapii oraz dziekan wydziału le­
karskiego Dr Gilewski zaczął wczoraj wykład swój me­
dycyny od rozbioru stanowiska X. Dóllingera względem 
kościoła katolickiego i soboru powszechnego, a zarazem 
wezwał uczniów do podpisywania ułożonego przez siebie 
adresu do Dóllingera. Nie wiemy, jak dalece podpisanie 
łub odmówienie podpisu ze strony słuchaczy wydziału 
lekarskiego wpływać będzie na postęp ich w studyach 
wykładanych przez p. Gilewskiego a tem samem i na 
ich egzamina. Co na to powie wydział teologiczny, że 
się w jego sprawy miesza dziekan obcego wydziału.

— Pod kierunkiem galic. Towarzystwa chowu koni 
i wyścigów odbędą się w Krakowie w d. 4 czerwca b. r. 
wyścigi konne, których program poniżej podajemy:

Bieg I. N a g r o d a  Dam.
Konie urodzone w Królestwie Polskiem, WKs. Kra- 

kowskiem i w Galicyi, będące własnością członków gal. 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów. Meta mila angiel­
ska. Panowie jeżdżą w kolorach. Waga: 3-letnie 125,
4-letnie 142, 5-letnie i starsze 147 funtów cłowych. 
Klacze i wałachy 3 funty mniej. Wkładka 50 złr. bez 
wycofania. Drugi koń dostaje połowę wkładek.

Mianować do dnia 20 maja b. r. w Sekretaryacie gal. 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów we Lwowie.

B ie g l i .  N a g r o d a  c e s a r s k a  
(100 c. k. astr. dukatów.)

31etnie i starsze ogiery i klacze urodzone w Galicyi, 
WKs. Krakowskiem i na Bukowinie, lub w roku uro- 
dzenia sprowadzone. Meta 1% mili ang. Waga: 3-letnie 
112, 4-letnie 132, 5-letnie i starsze 137 funtów cło­
wych. Klacze 3 funty mniej. Konie pół krwi i pocho­
dzenia orientalnego 5 funtów mniej. Koń, który wygrał 
1000 złr. 4 funty, jeśli wygrał 2000 źłr 8 funtów, 
jeśli wygrał 3000 złr. lub wyżej, 12 funtów więcej; 
jednak za wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń 
podlega. Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 40 złr., wycofanie 
20 złr. Drugi koń dostaje połowę wkładek.'

Mianować do dnia 20 maja b. r.
Bieg III. N a g r o d a  gal. To wa r z y s t wa  chowu 

koni  i wy ś c i g ó w (300 złr. w. a)
Konie pół krwi i pochodzenia orientalnego 3-letnie i 

starsze urodzone w Galicyi WKs. Krakowskiem i na Buko­
winie Meta mila ang. Waga: 3-letnie 118, 4-letnie 138
5-letnie i starsze 143 funty cłowe. Klacze i wałachy 
3 funty mniej. Koń, który wygrał do 1000 złr. 3 funty, 
jeśli wygrał od 1000 złr. do 1500 złr. 6 funtów jeśli 
od 1500 złr. do 2000 złr. lub wyżej 9 funtów więcej; 
jednak za wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń 
podlega. Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 30 złr., wycofanie 
15 złr. Drugi koń dostaje połowę wkładek.

Mianować do dnia 20 maja b. r. we Lwowie.
Bieg IV .  N a g r o d a  s k ł a  dkowa 

(przynajmniej 300 złr. w. a.)
Konie urodzone w Królestwie Polskiem w WKs. Kra­

kowskiem i w Galicyi. ,Meta i y 4 mili angiel. Waga: 
3-letnie 106, 4-letnie 126, 5-letnie 131, starsze ‘134 
funty cłowe. Ogiery 3 funty więcej. Konie pół krwi 5 
funtówjmniej; konie pochodzenia orientalnego, bez przy- 
mięszania krwi angielskiej 10 funt mniej. Koń], który 
wygrał w roku bieżącym 1000 złr. 3 funty, jeśli wy­
grał 2000 złr. 6 funtów, jeśli 3000 złr. lub wyżej
9 funtów więcej; jednak za wygrane podlega tylko (je­
dnemu z tych obciążeń. Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 
60 złr., wycofanie 30 złr. Drugi koń dostaje połowę 
wkładek.

Mianować do dnia 20 maja b. r. we Lwowie.
Bieg V. Wy ś c i g  k ł u s e m.

( Szp i c r u t ,  dar Antoniego hr. Wodzickiego.)
Konie wierzchowe wszelkiego wieku i pochodzenia. 

Panowie jeżdżą bez wagi. Dystans 2 mile ang. Wkładk? 
30 złr. Drugi koń ratuje wkładkę.

Mianowanie na^placu wyścigowym do godziny 5ej po 
południu.
Bieg VI. N a g r o d a  m i a s t a  Kr a k o wa .  (400 złr.) 

Bi e g  my ś l i ws k i .  (Steeple-Chase).
Konie 4-letnie i starsze wszelkiego pochodzenia, bę­

dące własnością krajowców, członków gal. Towarzystwa 
chowu koni i wyścigów i oficerów czynnej armii austrya- 
ckiej. Panowie jeżdżą w)kolorach. Meta około 2 '/2 mil 
ang. 12 do do 16 przeszkód, do 3 stóp wysokich do
10 stóp szerokich. Waga: 4-letnie 135, 5-letnie 145, 
starsze 150 funtów cłowych. Klacze i wałachy 3 funty 
mniej. Konie czystej krwi angielskiej 5 funtów więcej. 
Za każdy bieg z przeszkodami wygrany na publicznym 
torze wyścigowym 5 funtów więcej; najwyższe obciążenie 
za wygrane 15 funtów. Wkładka 40 złr., wycofanie 
20 złr. Drugi koń dostaje połowę wkładek.

Mianować do dnia 30 maja b. r. we Lwowie.
Za konie czystej krwi oryentalnej uważa się takie 

tylko, o których da się dowieść, że pierwszy, drugi 
lub najwięcej trzeci ascendent, tak z ojca jak i z mat­
ki, sprowadzony został ze Wschodu, i że w żadnem 
pokoleniu inna krew nie była przymięszaną.

Za konie pochodzenia oryentalnego uważa się te, o 
których da się dowieść, że pierwszy, drugi lub naj­
więcej trzeci ascendent, z ojca albo z matki, sprowa­
dzony został ze Wschodu.

Przy obrachowywaniu wartości wygranych biegów nie 
wlicza się własnej wkładki zwycięzcy.

Mianować należy pisemnie lub telegraficznie, a za 
dowód mianowania w należytym czasie służyć ina data 
odnośnego poświadczenia, recepisy pocztowej lub tele­
graficznej.

Mianowania telegraficzne muszą być oddane najpó­
źniej uo godziny 12ej w południe tego dnia, którego 
przypada ostatni termin mianowania; mianowania przez 
pocztę winny być oddane tak wcześnie, aby przy re- 
gularnem przybywaniu poczty odnośny list musiał 
p r z e d  ostatnim terminem mianowania dojść na miej­
sce przeznaczenia.

Przy rozstrzyganiu wypadków spornych, odnoszących 
się do biegów o nagrody cesarskie, prezydent krajowej 
Komisyi chowu koni, pełniący obowiązki c. k. Komi­
sarza, ma głos w komisyi spornej, przez Towarzystwo 
wyścigowe mianowanej, i przewodniczy takowej.

Podług § 2 ustawy od każdej wygranej płaci się 
5% ; od każdego biegającego konia 5 złr. do kasy 
Towarzystwa.

Wagi oznaczone są w funtach c ł o w y c h  (100 fun­
tów wiedeńskich = 1 1 2  cłowym.)

Mila angielska znaczy 848 sążni wied.
Wszelkie zapytania i mianowania adresować należy 

do Sekretaryatu gal. Towarzystwa chowu koni i 
wyścigów we Lwowie— Ulica Nowa— 306. Wkładki 
i wycofania winny być zapłacone najpóźniej 24 godzin 
przed biegiem; w przeciwnym razie bowiem koń do bie­
gu przypuszczony nie będzie.

Przy mianowaniu wymieniona powinna być waga, ja* 
ką koń podług warunków propozycyi ma nosić — oraz 
kolory jeźdźca.

Przy wyścigach, odbywających się pod kierownictwem 
gal. Towarzystwa chowu koni, obowiązuje regulamin 
„Jockey Clubuu wiedeńskiego; w „biegu myśliwskim* 
angielskie „Steeple- Chase-Bules.u

W sekretaryacie Towarzystwa wydawane będą na żą­
danie właścicieli koni mianowanych legitymacye, na 
mocy których przewóz koni koleją żelazną podlega ob' 
niżonej opłacie.

Komitet zajmujący się urządzeniem wyścigów, posta­
ra się o przygotowanie stajni dla koni,

— C h r z a n ó w  5 mąja,
Wydział Bady powiatowej Chrzanowskiej uchwali! 

dzisiaj następujący adres do nowo mianowanego mini­
stra Grocholskiego, a to na dowód mylności twierdze' 
nia niechętnych dzienników centralistycznych, iż p. 
Grocholski nie posiada zaufania kraju.

Ekscelencyo!
Z uczuciem najżywszej radości i z tem wewnętrzne® 

zadowoleniem, z jakiem każdą nawet najdrobniejszi 
nawet wróżbę lepszej dla kraju przyszłości przyjmować 
zwynliśmy, przyjęliśmy wiadomość o powołaniu W. Ek3' 
celencyi do zasiadania w Badzie Korony.

L_



CZAS z Niedzieli 7 Maja 1871

Gorliwa praca dla dobra naszego kraju, sumienna 
obrona praw jego mieszkańców, które W. Ekscelencję 
dotychczas tak zaszczytnie odznaczały, wzbudza w nas 
to nieomylno zaufanie, iż pczostanie?z wiernym dotych­
czasowym przekonaniom, i poprowadzisz dalej obronę 
praw naszych.

W  tej nadziei racz przyjąć Ekscelencyo wyraz n a ­
szego zaufania, z jakiem Cię na Twojem obecnem sta­
nowisku witamy i do wytrwania na niem zachęcamy. 

W imieniu Reprezentacji powiatu Chrzanowskiego 
Wydział Rady powiatowej 

d. 5 maja 1871 r.
Zastępca Prezesa: Aleksander Estreicher. Człon­

kowie Wydziału: Dyzma Chromy, Jan K rupa, Józef 
Louis, Stanisław hr. Ostrowski.

  Qag' pjarod. podaje telegram ze Stanisławowa,
że tameczna Eada powiatowa uchwaliła d. 4 bm. je ­
dnomyślnie adres z podziękowaniem do N. Tana za 
powołanie p. Grocholskiego na m inistra i adres z wy­
rażeniem zaufania do osoby ministra, a o uchwale tej 
zawiadomiła go telegrafem.

—  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 
odezwy:

Mamy zaszczyt do powszechnej podać wiadomości, iż, 
aby przyjść w pomoc nader u nas licznej ubogiej mło­
dzieży uczącej się w szkołach gimnazyalnych i real­
nych w Nowym Sączu, zawiązaliśmy za zezwoleniem 
wysokich Władz rządowych stowarzyszenie wspieranie 
tejże młodzieży na celu mające, do którego to stowa­
rzyszenia każdego na członka przyjmujemy, kto się zo­
bowiąże na cele towarzystwa corocznie przynajmniej 
4 złr. lub takiejże wartości rzeczy, szkolnej młodzieży 
przydatne, naraz lub miesięcznemu ratami uiszczać.

Prawdziwa potrzeba, coraz więcej szerzące się ubó­
stwo między tutejszą przeważnie z włościan pochodzą­
cą a co do zdolności i pilności wzorową szkolną mło 
dziezą, spowodowało zawiązanie się naszego towarzy­
stwa; przekonanie zaś, że ;w interesie dobra ogólne 
go należy wszelkiemi siłami wspierać każden objaw 
chęci nabycia wyższej oświaty u tego pokolenia, któ 
re ma ziścić niejednę naszą nadzieję, —  ośmiela 
nas odezwać się niniejszem do tej przynajmniej publl 
czności, którą Nowo-Sądeckie szkoły bezpośrednio im 
teresują, z zaproszeniem, aby zechciała przyjść nam 
w pomoc, już to zwiększając szereg członków towarzy 
stwa, już też obdarzając towarzystwo choćby jednora 
zowemi darami, które, czy to w książkach młodzieży 
szkolnej przydatnych, czy w odzieży lub wiktuałach 
z wdzięcznością przyjmowane będą.

Nowy Sącz dnia 22 kwietnia 1871. 
Przewodniczący: Zastępca:
Dr Trembecki. Dr W łodz. Olszewski.
Członkowie wydziału: Prof. Steeger, X. Fox, Dr K le  

mensiewicz, A do lf Dobrzyński, Dr Fie- 
rich, Ludwik Zdański, X. Franciszek 
Jaworski.

—  Ulowy S ą c z  1 maja.
( X  Y.)  Na korzyść wsparcia ubogich uczniów odbył

się wczoraj w gmachu gimnazyalnym 2gi odczyt p 
S. Morawskiego. Mówił on o rodzinach zasłużonych w 
powiatach podgórskich: (Sądeckim, Bieckim Czchowskim 
z wielką dokładnością i najdrobniejszemi szczegółami, 
odczytując dokumenta na poparcie dat. Pan S. Mo­
rawski badaniem zapisków po kronikach cerkiewnych 
i zbutwiałych szpargałach po strychach dworskich, do­
ta rł do najskrytszych tajników rodzin i ułożył nową 
a gruntowną kronikę rodzinną, czem w nie jednym 
punkcie wyjaśnił historyą epoki ówczesnej. Eadzibyśmy 
ujrzeć to zestawienie drukowane; ciekawy to zbiorek, 
który nieocenionym byłby kronikarzom podręcznikiem.

Pan S. Morawski mówił o stosunkach i koiigacyach 
rodzin, o naukach ówczesnych, o arianach; ich walkach 
z katolicyzmem, o podjazdach X. Czchowskicgo, który 
zbory nazywał piekłem a karczmę pobliską rajem (dia­
belskim), które to nazwy „piekło i raj* aż do dziś się 
utrzym ały; wskazał, że kaplice w polach i murowane 
słupy są pomnikami zajść w tych miejscach i wyda­
rzeń historycznych; wykazał istniejące jeszcze domki 
i oficyny (jak np. w Niecwi nad piwnicą) jako zabytki 
ariańskich zborów; i wyliczył rodziny uczonych i bo­
haterów, a  nie było takiej, któraby gorzkiej dla kra­
ju  nie poniosła ofiary.

Pan S. M. obznajmiając słuchaczów z stosunkami i o- 
dzin i działaniem ich w dawnej Ezpltej, niejedną rzecz 
rozświecił i dał poznać właściwe znaczenie i stanowisko 
szlachty użyźniającej krwią własną ojczystą ziemię — 
a ztąd nadgrody ich zasług publicznych, które obej- 
mywać miarą dzisiejszych stosunków byłoby i mylnem 
i niesprawiedliwem.

Co do pożyteczności powyżej nadmienionego zbioru 
wspomnę tylko jedno.

Lisko znana ta  siedziba Mniszchów, i niejeden z nas 
może w przejeździe zadumał się nad czarnemi murami 
zamczyska, a cofając się myślą w wiek Zygmuta III  
widział wyprawę Dymitra, widział hufce a na ich czele 
dzielnego Żółkiewskiego w tryumfalnym pochodzie do 
stolicy Moskwy. Tak i ja  kiedyś marzyłem i śledziłem 
bram, kędy cała drużyna Mniszchów i Stadnickich ztąd 
wyruszała. Tymczasem wszystko jest błędem, bo pan 
S. M. wykazał z dokumentów, że cała dramatyczna sce­
na Dymitra odbywała się nie na zamku, lecz na fol 
warku w Samoklęskach (przy Żmigrodzie). Tam się on 
uczył swej roli, tam wpajano ztote widoki hardej Ma­
rynie, i ztamtąd pierwsze przez Stadnickich 
wyruszyły zastępy; o czem milczy historyą.

W miesiącu kwietniu „1871 aresztowały organa 
dyrekcyi policy! jkrakowskiej' osób 367. Z tych odda­
no sądom cywilnokarnym 78, a mianowicie: za gwałt 
publiczny 6, za wydawanie podrobionych banknotów 1, 
za kradzież 48, za oszustwo 3, za sprzeniewierzenie 1 
za obrazę straży 16, za pobicie, skaleczenie i inne u- 
szkodzenie ciała 2, za uszkodzenie złośliwe cudnej wła­
sności 1. Oddano c. k. sądowi wojskowemu 1. Oddano 
magistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatru- 

ni.enia, rak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie-
W * w t  i erm.lnu 1 z domu przytułku i t. d. 124.
W szpitalu umieszczono nierządnic 10 Ukarano zaś

— W arszawska Gazeta lekarska donosi, że d 
lutego um arł w Netley w Anglii hr. Cypryan W o 11 o 
w ic  z, lekarz w armii angielskiej. Otrzymał on stopień 
akademicki r. 1862 w Berlinie, a 1864 w Petersbur­
gu. E. 1867 naturalizował się w Anglii, i otrzymawszy 
dyplom lekarza w Edym burgu, wstąpił jako lekarz do 
armii i w następnym roku odbył wyprawę do Abisy­
nii. Najważniejszą z jego prac naukowych stanowi opis 
badań robionych wespół z profesorem Parkes nad wpły­
wem napojów wyskokowych na organizm ludzki.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej.

— W niedzielę dnia 7go maja Panie kochanku, 
anegdota dramatyczna w 3ch aktach przez J . I. Kra­
szewskiego.

Dnia 5 maja pogoda częściowa do południa, po 
południu wieczorem częsty deszcz; termometr doszedł 
do -{- 9°.6 od -f- 3°.2 E. Barometr zwolna idzie w górę; 
dnia 6 maja o godzinie 6ej rano wysokość jego była 
328” ’.68, termometru -j-  4°.6 E. W iatr zachodni zimny.

W niedzielę dnia 7 m aja, Śej Domicelli panny 
męczenniczki; w poniedziałek dnia 8go maja Święto, 
Sgo Stanisława biskupa męczennika; we wtorek dnia 9 
m aja, Śgo Grzegorza Nazyańskiego biskupa wyznawcy.

20  wzięcia w razie potzeby kroków 
powiększenia składi dyrekcyi. K.

o zmianę ustawy dla 
W.

( \ Tu d e s t a n e ) .
Niech nikt nie piminie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki ze^rków „F ilipa Fromma w Wiedniu. 
Do niego należy pisić tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegaików. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tanże jak  najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniaj ą się tak rzetelnie j a k b y k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

Donoszą nam z Wiednia, że klub lewicy Izby 
deputowanych zastanawiał się w tych dniach nai 
wnioskiem, który poniżej przytaczamy, i uchwalił, 
aby go dep. Dr Blitzfeld wniósł w Izbie jeszcze 
na wczorajszem posiedzeniu, iżby w ten sposób 
okazać deputowanym polskim gotowość do ugody 
z Galicyą. Wykonaniu tej uchwały stanęło tylko 
na przeszkodzie wniesienie przez rząd przedłożę' 
ma o odrębności Galicyi.
dosłownie- ^  **rzez êw ĉy uchwalony, brzmi
. »Podpisani wnoszą: Wys. Izba uchwali: Poleca 

się wydziałowi konstytucyjnemu, aby zastanawiając 
się nad wnioskiem deputowanego Dinstla o zapro­
wadzenie wyborów bezpośrednich do Rady pań­
stwa, wziął także pod rozwagę te zmiany ustawy 
o reprezentacyi państwa, które należałoby zapro-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kolej galicyjska Karola Ludwika.

Na posiedzeniu Eady nadzorczej uchwalono przedło­
żyć walnemu zgromadzeniu superdywidendę w ilości
6 złr. 30 cent. na akcyę. Zarazem ma być wypuszczona 
serya obligacyj na budowę drogi do Eadziwiłłowa i wy­
płatę dwóch zaległych ra t za nabycie kolei rządowej w 
ilości 8 .400,000 złr. Obligacye pierwszeństwa będą dla 
akcyonaryuszów puszczone po 90 za 100 a na każde
7 posiadanych akcyj można będzie otrzymać 1 obligacyę

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go maja.
HOTEL SASKI: Zdzisław hr. Dembiński właściciel 

dóbr z Nienadowy, Jan Górski właśc. dóbr z Kongre­
sówki, Witold Jaraczewski właśc. dóbr z Poznańskiego,
Ludwika Lenkiewiczowa właśc. dóbr z Tarnowa, Zy-1 jektow ać jak o  po trzebne, jeśli 
gmunt hr. Pusłowski właśc. dóbr z Wiednia, Zofia 0 -  
rzechowiczowa właśc, dóbr z Kalnikowa, Bolesław 0 -  
rzechowicz właś. dófcr z Kalnikowa, August Griesheim 
z Styryi.

HOTEL POLLERA.: Antoni Garapich właśc. dóbr 
Zagórza, Eeliks Turkułł właś. dóbr z Seredca, Panków' 
ski z Dublan, jSarganek z W iednia, Mentlik z W ar­
szawy,^ Waldman adwokat ze Lwowa, Władysław Ka­
niewski z Poznania, Porcher kupiec z Porzhein, Supiń 
ska ze Lwowa.

lP r a © i£ lą € l  IP o Itty e a B isy ,,

Depesze Telegraficzne.

peparte

nienie w służbie 20, za 1, za przewi-

rożkarskich 8, za pozostawienie'“S ^ d o t ^ d  ^  
spieszną i nieostrożną jazdę 4, za samowładne 
manie cudzej własności 2, za przekroczenie 
meldunkowych 4, za otwarcie szynków 
niedozwolonych 11, za wylanie wody z 

—  D. 2 b. m. w dworcu lwowskim 
pociąg przejechał wyrobnika i o śmierć go przyprawił.

za
zatrzy- 

przepisów 
w godzinac 

okna 1. 
kolei galicyjskiej

—  Dyrekcya ruchu kolei lwowsko - czerniowieckiei 
która miało „ / i— u . _ -omiała być zwiniętą i po różnych stacyach rozdzie­
loną, pozostanie nadal we Lwowie za upomnieniem się 
Eady miejskiej lwowskiej.

—  D. 24 kwietnia umarł na Szląsku pruskim se­
kretarz galicyjskiego Wydziału krajowego Antoni K o­
b r z y ń s k i .

K ury er Warszawski dowiaduje się, że uniwer­
sytetowi warszawskiemu

Lwów 2 maja.

(E ) Dnia wczorajszego odbyło się walne zgromadze­
nie akcyonaryuszów banku krajowego pod przewodni­
ctwem księcia Kaliksta Ponińskiego. Ze strony rządu 
obecnym był radca skarbowy Gabrieli.

Reprezentowanych akcyj było 7.750
Eeferent Eady zawiadowczej hr. Eussocki odczytuje 

sprawozdanie za czas od założenia banku aż po koniec 
grudnia 1870. Sprawozdanie kładzie nacisk na trudno­
ści, jakie bank miał do zwalczenia, mając do przebycia 
dwukrotną kryzys finansową. Akcyonaryusze wiedeńscy 
czynili trudności i żądali nawet swojego czasu likwi­
dacji. Ks. Poniński uratował jednak był bank, (zaku­
pując 6.000 akcyj od „Yereinsbanku*). Z powodu o- 
statniej kryzys giełdowej niemożebnem było rozszerzenie 
zakresu działania, a nawet musiano zwiększyć kredyt 
banku, przez co ucierpiał obrót.

Oddział towarowy stosunkowo znaczne przynosił ko­
rzyści; zysk z tego oddziału wynosi 65.656 złr. 61 %  

z obrotu efektów własnych i komisowych 46.623 
złr., procent; z konto-kurent 62,964 złr., z eskonta 
weksli 28.603 złr. Od zysku na towarach należy od­
trącić zyski wątpliwe w kwocie kilku tysięcy i dyfe 
reneye od ażya wynoszącą 6 .034 złr,

Bank krajowy otworzony w końcu lipca 1869 roz­
porządza kapitałem akcyjnym w kwocie 1,200.000 złr. 
Obrót w interesie handlu zbożem od założenia aż po 
koniec grudnia 1869 (5 miesięcy) wykazuje cyfrę 
367.539 złr. za  pierwsze półrocze 1870 r. 1,443.101 
złr. za drugie półrocze 1870 r. 3,331.993 złr.

Bank wybudował własny skład przy kolei Karola 
Ludwika, którego koszta (jak sprawozdanie twierdzi) 
są stosunkowo małe, z powodu nizkich cen gruntów.

Pod względem ekonomicznym ma się bank tern przy­
sługiwać krajowi, iż ułatwia wywóz płodów surowych. 
W rubryce rozchodów znajdujemy niestosunkowo zna­
czną cyfrę 74.760 złr. 62 c. jako koszta administracyi, 
które w bilansie widzimy pod nazwą „ogólne wydatki 
na porta, stępie itp. Założenie kantoru wymiany 6.663 
złr.

Czysty zysk przedstawia nam bilans w kwocie 105.666 
złr. Z tego spłacono kupon styczniowy i lipcowy za r. 
1870 oraz kupon za styczeń 1871 r. po 30.000 złr. po­
zostaje tedy do rozporządzenia walnego zgromadzenia kwota 
15.666 złr. jako nadwyżka zysku.

W imieniu Eady nadzorczej przedkłada Dr Rajski 
do uchwalenia następujące wnioski:

1) Walne zgromadzenie raczy przyjąć do wiadomo 
ści sprawozdanie i wybrać komisyę rewizyjną dla spraw 
dzenia rachunków.

2) Dozwolić Radzie zawiadowczej użyć nadwyżki zy­
sku w kwocie 15.666 zlr. na utworzenie funduszu re­
zerwowego.

3) upoważnić radę zawiadowczą do uzyskania u rządu 
koncesji celem utworzenia oddziału hipotecznego.

Przyjąwszy wniosek pierwszy wybrało zgromadzenie 
komisyę rewizyjną, w której skład weszli pp. Wasilew­
ski, Wolski Sylwester i D r Gottlieb, a jako zastępcy 
Dr Hilbrecht Emil, Epstein i Brandeis.

Dwa dalsze wnioski wywołały dłuższą dyskusyę, w 
której jednakowoż tylko nadzwyczajną ich praktyczność 
podnoszono, mianowicie zaś potrzebę funduszu rezer­
wowego dla podniesienia kredytu banku.

Co do trzeciego wniosku przedstawił Dr Rajski pro­
jekt statutu, oddziału hipotecznego, urządzić się mają 
cego. W ciągu dyskusji nad tym wnioskiem zastano­
wiono się co do tego czy walne zgromadzenie jest kom- 
petentnem do uchwalenia go. Wszyscy w końcu zga­
dzają się na to, iż walne zgromadzenie może tylko 
uchwalić zasadę, wykonaniem zaś tejże zajmie się E a­
da zawiadowcza, która w tym kierunku rokować 

rządem.
W końcu przyjęto en bloc projekt statutu

W e r s a l  3 maja o północy. Oczekują tu , że 
wojsko rządowe obsadzi Paryż ze świtem. Trzy 
dywizye postąpiły pod lasek buloński; a inny kor­
pus posuwa sig za niemi. Mac-Mahon udał sig o 11 ej 
wieczór do forpoczt.

W ersal 3 maja. Opozycya przeciw T h i e r -  
s o wi  wzmaga sig. Prawica niby monarchiczna za­
rzuca mu, że chce bądź co bądź utrzymać u steru 
władzy Favra, Picatda i Juliusza Simona; jenera­
łowie znów skarżą sig, źe Thiers rości sobie pra 
wo mieszania sig do strategii i chce kierować dzia­
łaniami wojennemi.

Wersal 4 maja. Rząd po otrzymaniu z Ber­
lina noty, wysyła Juliusza F a v r a  do Brukselli. 
Warownia Issy ma wyłom na 5 metrów szeroki 

Wersal

 ̂a) reforma wyborcza co do zaprowadzenia wybo­
rów bezpośrednich nie ma zupełnie tyczyć 
Galicyi;

b) jeźli prawo ustawodawcze sejmu galicyjskiego 
ma być rozszerzonem, a w miarg tego przyznaną 
Galicyi odpowiednia autonomia w zarządzie spra­
wami krajowemi.

Poleca sig tymczasowo Wydziałowi, aby równo­
cześnie ze sprawozdaniem swem nad wnioskiem 
dep. Dinstla, zdał także jak najrychlej sprawg co 
do zasad pod a) i 5) przytoczonych*.

Hr. Bismark w pamiętnej mowie swojej 2go bm. 
w parlamencie, migdzy innemi paradoksami powie­
dział i ten, źe zwolennicy Komuny paryskiej, wy- 
■ > - z pomiędzy nich rewolucyjnych kosmopoli­
tów, walczą za taką organizacyą municypalną, ja­
ką Prusy już posiadają. Nie wiemy, czy chciał 
przez to zrzucić z siebie podejrzenie, jakoby po­
pierał Thiersa, czy też wprowadzić w błąd mie­
szkańców Alzacyi nieznających instytucyj muni­
cypalnych w Prusiech, lecz żaden z deputowanych 
nie wytknął mu fałszywości tego porównania. Wie- 
leż to Jazy rząd pruski odmówił zatwierdzenia 
swego nietylko burmistrzom, lecz całym radom 
miejskim; jednak stanowi to zupełną ich sprzeczność. 
Czy gmina w Prusiech jest niezależną nietylko od 
ministra lecz od dyrektora policyi, od landra ta?a 
wreszcie czy wybory są powszechne i nieograni­
czone, z jakich Komuna paryska wyszła? Komuna

niku Roma del Topolo ostrzega Włochów, aby nie 
zapalali sig do tego, co sig dzieje we Francyi, bo 
nie stamtąd powiewa chorągiew wolności, nie stam­
tąd idzie zwycięstwo. Komuna puwstała jako prze­
ciwieństwo rządów Thiersa, który jedność rzą ­
dową brał za toż sam o, co jedność admini­
stracyjną. Francya wraca do średniowiecznego roz- 
padnięcia się na atomy, i podstawia ideę narodo­
wą idei lokalnej, egoizmowi. Komuna mniema, źe 
posiada prawo narodowości z większą słusznością 
niż cały naród. Mazzini wróży Komunie upadek, 
jako nienaturalnemu utworowi fantazyi politycznej 
■’ socyalnej.

Komuna paryska przesłała rządowi szwajcar- 
kiem manifest z podziękowaniem od Francyi za 

zachowanie sig Szwajcaryi w ostatniej wojnie, oraz 
z wyrażeniem swego uwielbienia dla republiki 
szwajcarskiej. Jeden z dzienników szwajcarskich 
odpowiada na to ostatniem sprawozdaniem Rady 
związkowej o stanie kraju, gejzie te słowa się mie­
szczą.

„Również kwestye społeczne po zniknięciu fan- 
tasmagoryj staną się godniejszemi uwagi. Wypa­
dnie tę wielką wiązkę, której dano napis: kwestya 
socyalna, rozebrać na szczegóły i przy blasku dnia 
dobrze im się przyjrześ, a z rozumem wybrako­
wać. Rewolucya socyalna jest to tylko wielki hum­
bug, natomiast zaś reforma socyalna pracą godną, 
aby się do niej zabrać".

Z różnych stron donoszą, jak  z Włoch, Belgii, Ho- 
andyi, Anglii a nawet Ameryki, iż zasady Komuny 
laryskiej znajdują tam między proletaryatem odgłos. 

Nowojorska Tribune utrzymuje, że demokracya mia­
sta Nowego Jorku bardzo śpiesznemi krokami zdaje 
się zmierzać ku urzeczywistnieniu zasad Komuny 
paryskiej i że trzeba bgdzie całej energii stronni­
ctwa republikańskiego, aby powstrzymać ten kie­
runek groźny.

W parlamencie angielskim przeszła niemal bez 
zwrócenia uwagi interpelacya hr. Lauderdale o wy­
spę San Juan, która jest strażnicą wyspy Vancou­
ver w Kolumbii angielskiej na zachodnich brze­
gach Ameryki północnej. Wyspę San Juan zajęli 
Amerykanie w r. 1859 nie pytając o nic, pod po­
zorem obrony strzelców amerykańskich. Pytanie to 
jest przedmiotem narad także komisyi międzyna­
rodowej w Washingtonie. Lord Granville nie śmiał

paryska jest udzielnem państwem, pruska zaś jest j rozstrzygnąć kwestyi postawionej przez lorda Lau- 
jednem z kołek administracyjnych, pod kontrolą derdale, co rząd przedsięwziąć zamierza, aby ura- 
rządu i wypełniająca jego rozkazy. Komunę pary-1 tować własność angielską. Wymówił się też minister

11 rl A tirrn /Inn  - ____i • 1 f I nr, n rl w.     i____ » * ■ . • _4 maja wieczór. Deputowany L u r o l 8̂  powołali do władzy robotnicy tj. p ro letaryat; Iwiadomem zastrzeżeniem komisyi migdzynarodowei
tnwfl w iahio n rap rrag n o  m antam i I W gminie pruskiej nie main. nni ołnsn I Że ta  nrzvrzekłfl vanlnnwaf. f „i__ j ___ - Fmiał długą mowę w izbie, przerywaną częstemi o 

znakami niecierpliwości ze strony lewego środka.
gminie pruskiej nie mają oni głosu.
Według doniesienia Nordd. dllg. Z tg wielce obu-1

że ta przyrzekła zachować tajemnicę obrad swoich.

Zarzuca on rządowi w Tours i Bordeaux usunięcie I rz?nej na Thiersa, rząd francuski kazał pełnomo 
. "  — cnikom na konferencyi w Brukselli oznajmić:

„Nie można zgodzić się na oznaczenie z góry 
że jedenastu kwartalnych terminów dla wypłaty 5 mi­

liardów w monecie brzęczącej albo w papierach 
kurs handlowy mających. Materyalnie nie da 
-O uskutecznić i nie ma na świeoie państwa, nie 
ma spółki bankierów, któraby na prawdę i 
wie mogła myśleć, że takie zobowiązania przyjąć

dawniejszych urzędników i protekeyjność w mia­
nowaniu nowych, a żąda od ministra sprawiedli 
wości naprawy tego. D u f a u r e  ośwwiadcza, 
nie może odpowiadać za czyny rządu w Tours 
i Bordeaux, i przypomina, że przywrócił godnyoh 
szacunku urzędników sądowych chwilowo usunię­
tych. Nadmienia przy tern, że wniosek deputowa 
nego Luro równa się usunięciu tych urzędników 
sądowych, którzy służyli polityce od 4go września 
a zastąpieniu ich takimi, których 
cesarstwa, 
przed 
dalej
jak rząd republiki rewolucyjnej, tj. przed usunię

M&tii® depesz telegraficzna
W i e d e ń  6 maja. Prawie wszystkie dzisiejsze 

dziennniki poranne wyrażają sig przychylnie o 
przedłożeniu ngodnem galicyjskiem; widzą w niem 

uczci-1 dostatecznie zabezpieczone interesa monarchii, po- 
czytują jednak zaprowadzenie wyborów bezpośre-

na siebie można i poddać się takiej odpowiedziVl-1 dnich w zachodniej^poio^wm^monarchiTaurtrvarkipi 
mianowano za | ^ ; Je8t to rnateryalne niepodobieństwo, n iepo-|z wyjątkiem Galicyi za warunek niezbgd% przy-

ciem urzędników sądowych 
zachowanie się, ich 
najgodniejszych i najzdolniejszych 
wa Dufaura przyjętą została bardzo

wodem ,  ̂że pełnomocnicy niemieccy
było po- 

francuscy I

. .  — tutejsze
małym wyjątkiem wyrażają się przychylnie o przed-

rozbiera* bacznie ich I rozjechali się, udając się do swoich rządów 'polu-1 Jgcf” 'up^wu^ąc^^ Pr^ '
i przeszłość, aby dać krajowi strukeye i że Favre wyjechał do Brukselli. Urzę- resa ogólne państwa i Rady pańooea, w ogóle ib- 
j zdo ln iejszy  eh  u rze d m h ^ w  M o -  dowe dzienniki pruskie powstają natarczywie prze- dnak c h c ą  o n e  nr?v . . .  - J

przychylnie, | C1W rządom Thiersa i straszą go Komuną. A on|
poczem izba przeszła do porządku dziennego. W S1§ nie boi, „bo goły nie boi się rozboju".
IrAn/ill D I n n « 4 _ J___!_,1_!1._____! 1 f  f t I pMnnlro 7~)_______* • 7 /V -i . . .końcu P i c a r d  potwierdził wiadomość o powodze­
niach zeszłej nocy w Moulin Saquet.

Bruksella 4 maja. Do Indep. belge piszą

I ruska Provinzial Correspondenz zbija wątpli­
wości poruszane z różnych stron, czy zawarcie 
punktów przedugodnych z Francyą ma taką war-

Paryża ze źródła wojskowego: Jeżeli z jednej stro- jaką początkowo mu przypisywano. Nie czas 
ny Komuna nie jest zdolną zwyciężyć, to z dru- jednak teraz wykazywać korzyści tego zawarcia 
giej również strony armia wersalska nie jest w sta- P°k°ju- Niemcy zawarły pokój z rządem uznanym
nie zdobyć P ary ża  s ilą ,  jeżeli 
wytrwale bronić bgdzie m iasta

gwardya narodowa

dnak chcą one przy tej sposobności uzyskać wy­
bory bezpośrednie do Rady państwa z pominięciem 
Galicyi. Tagblatt upatruje chwilę tę jako stosowną 
do podjęcia na nowo politycznej podróży Cesarza; 
Vaterland pragnie przyznać Galicyi autonomię, 
wątpi jednak o możności zreorganizowania Austryi 
bez ugody ze wszystkiemi krajami. Dzienniki tu­
tejsze stwierdzają, że H o hejn w a r t  przyjął zaswoje 
dzieło P o t o c k i e g o  pod względem wniosków ga­
licyjskich. — Telegramy berlińskie prywatne zgadzają 

ze sobą co do wyrażenia B i s m a r k a ,  że w
legalnym, a pomimo wstrząśnień, jakich Francya 

.- . . . . - - - - Ten sam dziennik jest widownią, nikt tam nie zamierza zerwać pun-,*.* OUU(, uu „yrazema m s m a r i r a  że w
Sl \  Ż,e ,° d P°cz|tku rewolucyi powstańcy htów przedugodnych. Zresztą każdy rząd następny Frankfurcie rozstrzygnie się sprawa pokoju. Zidazd

stracili 14,500 ludzi w zabitych i rannych a 6000 ™US1 przyjąć te punkta za podstawę i zawrzeć frankfurcki spowodowany jest zamiarami siegaia
i ,  ■ P " '™ 0*!' P?k»J; W “r t j M ,  t;m  organ r2»d» cemi posa s .L - c ie  p o k q u 'U is m ™ ™  ayre “ a-

Do Indep. belge piszą z | pruskiego uchyhc chce obawy tych, co sądzą, że bawią w Frankfurcie dni kilka
pokoj może być na nowo naruszony. P a r y A  5 maja. Unia ligi

Między Bismarkiem i Thiersem ~  ’ ’ ”  - - -

w jeńcach.
B r s a k s e l l a  4 maja.

Wersalu, że C l u s e r e t  wchodził~w układy z je ­
nerałami wersalskimi, aby wojskom iządowym uła­
twić wejście do Paryża w niedzielę w nocy.

Londyn 4 maja. Do Times telegrafują z Pa­
ryża 3go: Baterye po za Issy utrzymują daiej ka­
nonadę. Rekonesans powstańców ku Clamart został 
odparty. P y a t  rozdawał na ratuszu broń między 
kobiety, aby szły bronić barykad. Bombardowanie 
znów silne.

Londyn 4 maja. W izbie niższej H u g h e s  
poczytuje za rzecz prawdopodobną, że układy z 
Francyą o kolonię S e r i e g a m b i ę  nie będą na no 
«o podjęte. T o r  r e n  proponuje, aby podatek do- 
•bodowy wynosił tylko po 5 pennów od funta 

(6 % ); nagania on żywo zachowanie się rządu, 
mówi, źe lepiej zawiesić roczne spłaty umarzają 
ce dług publiczny, dopóki przyjaźniejsze czasy fi­
nansowe nie nastaną. Wniosek ten wywołał dłu 
gie rozprawy. W7igksza część mówców oświadcza 
się żywo przeciw rządowi; wielu ciłonków libe­
ralnych nagania projekt finansowy rządu i zapo­
wiada wstrzymanie się od głosowania. Go ech  en 
broni budżetu i mówi, że dla rządu jest rzeczą 
sumienia nie zaciągać pożyczki. G l a d s t o n e  
uderza natarczywie na konserwatystów (tory), któ­
rzy wszelkich zrzekają się zasad. D i s r a e l i  imówi, 
że projekta wychodzą od rządu, który jest w kło­
potach i zupełnie zwichnięty został. Wniosek T o r  

ma | r e n a  odrzucony wreszcie został 294 głosami prze­
ciw 248.

przezr, , . - — - „ — i Londyn 5 maja. Ministeryum spraw zagra-
Eadę zawiadowczą przedłożony, i polecono jej zatrudnić! nicznych ogłasza depeszę posła angielskiego w Wer- 
się wprowadzeniem w życie pomienionogo oddziału hi- salu, według której wszyscy cudzoziemcy wstępu- 
DOteczneero. ktoresro naierłownifiis7<mi 7a.da.nim« m o  i« rx h » „  i  _  • _ • __ z  i------apotocznego, którego najgłówniejszem zadaniem ma być 
ułatwienie kredytu posiadaczom grantów nietabular- 
nych.

W końcu, jak  się to zawsze dziać zwykło, powstał 
Dr Gottlieb, i wniósł podziękowanie Radzie zawiado­
wczej za jej gorliwe i sumienne urzędowanie, a prezes 
podziękował imieniem Eady zawiadowczej.

Na tern posiedzenie zakończono. Charakterystyczną 
jest ta okoliczność, iż w Eadzie zawiadowczej dłuższa 
była dyskusya nad tern, czy dopuścić dziennikarzy na 
zgromadzenie. W końcu przeważyło zdanie, iż trzeba 
ich przypuścić, bo w przeciwnym razie jeszcze gorzej 
będą krzyczeć.

W a | r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń  
o d  o g n i a  na drugiem zgromadzeniu akcyonaryuszów 
pod prezydencyą prezesa Tomasza Zamojskiego odby-

ar, srts r-rpral
że ogród batanicznv oraz obserwałn ^  W “  ycy?y’ 1 ^ la lub Podwyższania taryfy do 5 0 % , ze wzglę-1 Klux“, a w raz ie  potrzeby p rzyrzeka pomóc wojsk
przejdą pod beznośradnin ®^®rwatoJ-ynm astronomiczne dem na okoliczności miejscowe i  bezpieczeństwo Towa- związkowych, J

P ą w adzę uniwersytetu. rzystw a; a zarazem upoważniło dyrekcyę do przedsię-I

jąc do Francyi, winni się wykazać paszportem 
przez ajentów rządu francuskiego wizowanym.

Rzym 4 maja. Cesarz Napoleon sprzedał rzą­
dowi włoskiemu własność swoją ogród Farnese 
wraz z wykopaliskami, za zwrotem kosztów nabycia.

Florencya 4 maja. Minister sprawiedliwości 
De F a l  co zrobił u prokuratora sądu apelacyjne­
go naglące przedstawienia, aby proces deputowa­
nego L o b b i a  jak najenergiczniej popierał. Poseł 
przy dworze bawarskim margr. Migliorati otrzymał 
urlop (poróżnił się on z posłem pruskim) i ma 
być do Aten przeniesiony.

Florencya 5 maja. Zapewniają, że parlament 
będzie niebawem odroczony, a zwołany w Rzymie 
w początkach lipca. Posłowie zagraniczni przybędą 
do Rzymu dopiero na listopad.

U lo w y  J o r l Ł  4 maja. Prezydent ogłasza pro- 
klamacyę, w której wzywa kraje południowe Unii 
do przytłumienia tajnego spisku pod nazwą „Kuk

i Thiersem czy też Favrem 
toczy się korespondeneya dyplomatyczna względem 
pokoju brukselskiego. Wczoraj spadły papiery na 
giełdzie wiedeńskiej na wiadomość o wyjeździe peł 
nomocników niemieckich i francuskich z Brukselli, 
a może też ze względu na niechętne Thiersowi 
głosy dzienników urzędowych berlińskich. Atoli 
dzienniki te straszą tylko Thiersa, jak straszył go 
Bismark mówiący za tendencycą wolności gminnej 
Komuny paryskiej. Pełnomocnicy wyjechali z Bru- 
feselli, jedni do Berlina drudzy do Wersalu po in

„ repupublikanckiej 
wysosowała do Komuny i do Thiersa żądanie 20- 
dniowego zawieszenia broni. Sprawozdanie finan­
sowe Komuny oblicza wydatki Komuny do d. 30go 
kwietnia na. 25 milionów, a dochody 26 milionów, 
i przedstawia konieczność operacyi kredytowej za 
pomocą pożyczki poręczonej. Delegat finansów 
J o u r d e  podał się do dymisyi; Komuna postano­
wiła wybrać go ponownie.

W e r s a l  5 maja przed południem. Donoszą 
urzędownie, że F a v r e  i P o u y e r  Q u e r t i e r  wy­
jechali wczoraj do Frankfurtu, dokąd przybędzie

strukeye, a tymczasem sam Favre udał się do Nie- także B i s m a r k .  Celem zjazdu tego jest uporząd 
rniec czy do Belgii dla widzenia się z Bismarkiem. kowanie wespół pewnych trudności podniesionych 
Nie dajemy przeto wiary, aby rzeczy stały gro- ną konfereneyach brukselskich, a oraz przy wiedze- 
znie, lecz nawet pogłoski o ultimatum postawionem nie do skutku o ile można najrychlej podpisania 
rządowi wersalskiemu przez Prusy są tylko po- u 1 •
gróżkami. Bo cóż może Francya więcej już stra­
cić? czy Bismark może układać się z Komuną?

Zgromadzenie narodowe wersalskie wyznaczyło 
komisyę dla zbadania różnych spraw odnoszących 
się do ostatniej wojny z Prusakami. Komisya ta 
miała wykryć wielkie przeniewierstwa oraz zmar­
nowanie grosza publicznego, przy tem gwałty, ja-
kich się dopuszczali ochotnicy na mieszkańcach. SJę zjecuac z cismarKiem, o i

Lhcąc ocalic Alzacyę i Lotaryngię niemiecką od zgłosili żądając widzenia sie z nim 
ruiny materyalnej, zaprowadzoną będzie na czas 
jakiś linia cłowa od Niemiec, a natomiast wolno 
będzie z tych prowincyj wywozić wyroby do Fran­
cyi, jak gdyby niebyło między niemi granicy po­
litycznej.

N o rd .a llg  Ztg. nie może jeszcze zapewnić, czy 
arcybiskup Darboy został uwolniony. Cluseret 
wprawdzie oświadczył, iż o uwolnienie jego posta­
ra się, lecz usunięty i aresztowany, zostawił tę 
sprawę następcy swemu Rosselowi, a ten poczytał 
tę sprawę za czysto polityczną, a przeto nie na­
leżącą do jego zakresu.

Stan rzeczyjpod Paryżem żadnej prawie nie

stanowczych traktatów pokoju.
W e r s a l  5 maja wieczór. Ciągła kanonada oko­

ło Issy. Paryski Komitet bezpieczeństwa publiczne­
go (du salut public) kazał aresztować członka 
komitetu centralnego B o u r s i e r  i pułkownika 
P i a z z a .

B r u k s e l l a  5 maja. Słychać, że Juliusz F a - 
v r e i P o u y e r Q u e r t i e r  udadzą się do Frankfurtu, 
aby się zjechać z Bismarkiem, o co się do niego

M w -s tm *  W i e d e ń  6 maja godz. 2 mim, — 
5%  zjedn. dług państwa banku 59-— Zjedn 
dług państwa w srebrze 68-60. — Losy z r. I860 
96.80. — Akcye banku 743-—.— Akcye kredytowa 
279-20. — Londya 125-—. — Srebro 122.50 — 
dukat 5.895/i„. Lombardy — . Losy z roku
1864 — •— . — Akcye franco -  austr. — •  ~—
Napoleony 9-91%.— Akc. kol. gal. , Karola Ludwik® 
— ’ • Akcye kol. Lwów.- Czemiow. — •—. ™ 
Akc. kol. północ.-wsch. 163-50. — Akcye banku

Ilg.ł ilr0 utarczek ginie g łó -1 f e n S ? - - - ^ R c J t ^  webrae ~  AkCy6 b8akUu-

wny przedmiot zapasów; o wielkiej wyprawie z sil­
nym attakiem na jeden punkt zbrojny, aby prze­
łamać linię i wtargnąć do miasta, nie ma jeszcze 
mowy. Zdaje się chyba, że w Wersalu czekają na 
pomoc pruską. Jeźli prawdziwemi są pogłoski, iż 
Clouseret chciał wpuścić skrycie armię wersalską 
do Paryża, natedy tej zdradzie Komuny przypisać 
należy zapowiedź Thiersa o bliskim rezultacie 
walki. Nie szło o zdobycie Paryża, lecz o ubieże- 
nie go. Rząd wersalski nie posiadaj energicznych 
przyjaciół w Paryżu, coby mu od wewnątrz dopo­
mogli. Ale też mieszczanie nie chcą się narażać 
na rzeź i rabunek, oczywiste w razie niepowodzenia.

Odezwał się wreszcie Mazzini o Komunie pa­
ryskiej, i to nie za nią, lecz przeciw niej. W dzien-

. . .  ,   . — Oblig.
mdemniz. —*—-. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóin, — • — Akcye anglo. -■ banku — -— , 
Akcye kol. rządów. — — Akcye kol. siedha.
— Akcye kol. Rudolfa — •— Akc.  kol.
Pardubic. — •—. Akcye kol. północ. —•—, 
Tramway — — Akcye banka budowy — •____
Akcye kol. wschód. —• Akcye kolei Alfód.
— . — Akcye banka ąnglo-węgiersk.  ___
Usposobienie giełdy: koniec zły.

BBDAKTOB ODPOWI EDZI ALNY 
dh#tox$  K ł ’oftar£oHij,£ i.

M a s t ę p n y  n u m e r  „ C z a s u “  
dzie w e W torek wieczór.

wyj-
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Poszukuje sie0
egzaminowanego Leśniczego
do Zarządu dóbr D e m  bo  w i e c ,  poczta 

Dembowiec. (631-1.3)

EKSTRAKT
Orzechów,
do farbowania włosów na blond, bruna­
tno lub czarno. Sporządzany z zielonej 
łupiny orzechów; zdrowiu i włosom najzu­
pełniej nieszkodliwy. Farbuje włosy w pię­
ciu minutach pięknie i trwale, na b lo n d e  
brunatno lub czarno, nie walając ani 
skóry na głowie, ani bielizny. Należy jeszcze 
zauw ażyć, że przez częste używanie ek­
strakt ten z orzechów ‘udziela się przez 
pory włosowe cebulkom włosowym i spra­
w ia, że włosy nowo wyrastające pierwo­

tnego koloru nabierają. (847-3-18)
1 flak. płynnego Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
1 słoik pomady detto 3 „
1 flakon Olejku orzechowego 3 „
'/, dto dto dto 1 „

Prawdziwy do nabycia: 
w S K Ł A D Z IE  PA R FU M ER Y J

Maczuskiego,
w W IEDNIU, Kartnerstrasse Nr. 26, 
w Krakowie u p. Józefa Jfah.no., 
we Lwowie u HF. Boczkowskiego, 
w Tarnowie u SWielogórskiego.

Choroby sekretne, |
osłabienie męzkie, skutki sam o- |  
gwałtu, choroby ustroju moczowego, i 
leczy gruntownie z zaręczeniem we- |  
die 2 1 -letniej doświadczonej metody

D r .  Am € ł r o s s 9
specjalista, lekarz kobiet, członek wiedeń­

skiego wydziału medycznego,
Zakład ordynaeyjny: Wien, II. Gloc- 
kengasse Nr. 6. — Pacyenci zamiej­
scowi przysyłają, szczegółowy opis 
wraz z 5 złr. w. a. (w liście rekomen­
dacyjnym) na co odwrotną pocztą 

odbiorą odpowiedź i lekarstwo.(i
(144—16 50)

J. Kernreuter.
w Wiedniu, Herrnals,

Hauptstrasse 115
przy kolei konnej, 

smawki ogrouurfe i ogniowe, węże, 
wiaderka ogniowe 1 narzędzia poza 
rowe, wszelkiego rodzaj a pompy, narzę 
dzia do wyciągania wody z każdej głębo­

kości, z zaręczeniem.
Fabryka utrzymuje tak ja‘k dawniej, skład swych 

słynnie znanych narzędzi i maszyn pomocniczych 
do robót żelaznych i metalowych, narzędzi do 
robót ziemnych, kamieniarskich itd. itd.
_________Cenniki bezpłatnie. (553-3-13

u  !  s ®
^ 1 * 1

. CO ■**U « c
* 8 H J §» s |

•  • * - o -S j? S .s f |S

*  — O.C • j a " ? —nr
(61 670

Do wydzierżawienia
f o l w a r k

pod Nowym Sączem,
składający się z blisko 50 mórg roli, z łąki 
i pastwiska, wraz z potrzebnemi budyn­
kami gospodarskiemi. — Bliższej wiado­
mości udziela A rtur Bock w B i a ł y  
   (649-2-3)

BA1K GALICYJSKI 
DLA HABDŁP 1 PRZEMYSŁU.

Drugie zwyczajne 
Ogólne Z eb ra n ie  I  k e y  on a rj i i « * ó  w

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się

we Środę d. 31 ła ja  1871 o godz. Hej przed południem
(w  lokalu Banku pod liczbą 19, Gmina II., Rynek główny)

w Krakowie.
Porządek dzienny obrad:

1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1870.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z zamknięcia rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznączenie dywidendy za rok 1870.'
4. Oznaczenie ilości wylosować się mających do umorzenia Akcyj Pierwszeństwa i losowanie takowych.
5. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wniosek Akcyonaryusza D ra A. Rapoporta: „§. 6, ustęp b. ustawy Banku zmienia się w ten sposób, iż wyrazy

„zamieszczone w nawiasie tego ustępu „„(z wyjątkiem własnych Akcyi)““ mają być wykreślone.11
7. Wniosek Akcyonaryusza Wgo Ludwika Szternsztyn Helcia: „§. 6. ustęp g. ustawy Banku zmienia się w ten sposób,

„iż wyrazy zamieszczone w pierwszem zdaniu tego ustępu B,w  kraju11 “ mają być wykreślone.11
Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu trzeba posiadać najmniej piętnaście Akcyj Zakładowych albo 30 Akcyj 

Pierwszeństwa. Każde 15 Akcyj Zakładowych lub 30 Akcyj Pierwszeństwa dają jeden głos. Więcej jak  20 głosów jedna osoba 
mieć nie może (§. 47).

Każdy Akcyonaryusz życzący sob;e wykonywać prawo głosowania na Ogólnem Zebraniu winien przynajmniej na 
dni 14 przed 31 Maja b. r. złożyć posiadane przez siebie Akcye Zakładowe lub Akcye pierwszeństwa do kasy Banku Gali­
cyjskiego dla Handlu i Przemysłu, w zamian których otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświad
czenia odbioru.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaka przysłużą mającemu wstęp na Ogólne Zebranie (§. 49).
Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie IT Maja IV b. w kasie Banku Galicyj­

skiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie w godzinach biórowych. (462-2-)
Kraków dnia 6go Kwietnia 1861 r. »Dyrekcya.

J Ó Z E F  JANIK
W  KRAKOW IE

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład

Obie pokojowych
z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, 

po cenach tegorocznych, tańszych niż dotąd istniały.
Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier

na posadzki, lakier na meble,
 i * * a R j a r

Maszyny do szycia
w  najlepszych systemach

stolikowe i ręczne.

leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Zepsute i szpetne zęby
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne.

W .  I T J H E L Y I  j u n .
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J . Ż. T T j ł ie ly i .  (614-7-) 

Przyjmuje od 0 do 12 i od 2 da 6.
Mietzka przy ul. Grodzkiej Sr. 63, naprzeciw li anilin p. Schwarza.

Fabryka mebli żelaznych
RKRIIARDl i  CORP.

w  W IE D N IU ,
M a r x e r g a s s e  3STr. 17,

obok Składu żelaza księcia Salm. 

Illustrow ane cenniki bezpłatn ie.
___________________ (333-9-13)___________________

Eąptele Kdiigsdorf-Jastrzemb
w  G ó r n y m  S z l ą z k u .

Otwarcie pory kąpielnej logo Maja b. r.
Kąpiele otwarte be0dą już Igo Maja b. r. §§§

Zamówienia mieszkań, niemniej obstalunki na skoncentrowaną sól i wodę z ro 
jową, należy adresować do D o z o r u  k ą p i e l o w e g o .  (521-9-10

Towary jedwabne wprost z fabryki. M B
mM I I

IPrawdziwego zysku
15 procentów  daje zakupno

MATERYJ JEDWABNYCH

■ f lt
Pióra stalowe profesora Freiwirtlia

wraz z tabelą nauki kalligrafii, najlepszy system nauczenia się w 8-iu godzi
nach pie0knie pisać.(478-4-10)

Dyrekcya rozsyłki wód zdrojowych miasta Eger

w  F B A M S B A D
(w Czechach),

ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że napełnianie wody mineralnej na 
rok 1871 rozpoczętem zostało, i rozśyła się takową w kamionkach jak  i butelkach

szklannych.
Obstalunki na wodę, jako też m u ł  m i n e r a l n y  przyjmuje podpisana Dy­

rekcya, niemniej Składy wód mineralnych we wszystkich większych miastach — 
i szybko takowe załatwiają.

Broszury o wybornych skutkach tych wód mineralnych i mułu mineralnego 
rozdają się

(651-1-2) PP •  Vin%.
Klimatyczno-górskie 

m ie j s c e '
Zakład zdrojowy,Kąpiele w  Reinerz

( I H i n z n i k i i )
•Rr S jf c » a tw i©  CS-la/fczs (Kłodzkiem) tkt p r u s k i m  S ag i Ą g f c t i ,  

O t w a r c ie  p o r y  k ą p i e l o w e j  14 M a ja .
Skuteczność w katarach wszystkich  błon śluzowych, cierpieniach krtan i , 
c rontcznej gruźlicy, rozdęciach płuc, oskrzelicy, chorobach krwi, bezkrwi- 
stości, bladaczce itd jakoteż w hysterycznych i kobiecych chorobach, które ztąd 
pows ają po ciężkich i gorączkowych chorobach i połogach, nerwowych i ogól­
nem osłabieniu, w newralgii, zołzach, dnawości gośćcu, śyfilis. Polecane rekon­
walescentom i słabowitym osobom, jako przyjemne, znane ze swych widoków górzy­
stych miejsce letniego pobytu. Lekarze  kąpielowi D D r Berq, Bittner radca zdro­
wia Drescher. (558-4-sj

RYSZARD GARRETT i SYNOWIE,
L E J S T O N  W O R K S ,  S U F F O L K ,

w  A jfO Ł U .

Zawiadamiają niniejszem Szanownych gospodarzy, że swoją ajencyę, którą 
poprzednio utrzymywał pan Cohnftld w Kościanie i Bydgoszczy, po zgodnem uło­
żeniu się napowrót odebrali.

Ryszard Garret i Synowie zwracają niniejszem uwagę, że mają wielki zapas

Lokomobil, Mfocarń parowych, Siewników
i innych słynnych wyrobów, gotowych do odstawy na Składach (652-1-9)

w Szczecinie, Gdańsku, Bydgoszczy i Kościanie.
Jeden z pryncypałów osiadł w Bydgoszczy i przyjemnie mu będzie osobiście 

zjechać się z mającemi chęć kupna, których tymczasowo uprasza zapytania swe

RICHARD GARRETT & SOHNE,
Bahnhofstrasse. — BfOUlberg. — Prenssen.

w c. k.

składzie

T O W A R Ó W

uprzyw.

fabrycznym

JEDWABNYCH

„zur Stadt Lyon”,
w Wiedniu, Stadt, Tuchiauben Nr. 13.

albowiem zyski jak i każdy hartowny luli częściowy handel przy sprzedaży 
ma, musi przypaść naszym bezpośrednim odbiorcom albowiem my nasze własne 
wyrol.y po następujących stałych cenach fabrycznych tak  w sukniach jakoteż na

łokcie sprzedajem y:

Najnowsze i najpiękniejsze materye jedwabne w ko- za ł°kieć wiedeń._
lorowe p a s k i .........................................................0d zjr. (.20 do 2.30

TYFTYKI i POULT DE SOIE w najnowszych i
najpiękniejszych kolorach jakoteż gładkie . „ 1.75 „ 2.50

GROS DE FAILLES najnowsze i najpiękniejsze
kolorowe 3/4 s z e r o k ........................... ..... „ 2  „ 3 .80

GROSGRAIN najcięższe i najnowsze farby . . .  ,, 3.75 ” 4
BR0DERIE DE LYON najnow sze ...........................  B 2.50 ” 2.60
FULARY surowe praw. indyjskie w sukniach po

,38 .13 łok. 5/4 szerok................................................  15
KOŁDRY TYFTYKOWE najlepsze................................ ” (‘.60 " 2.60
ATŁASY we wszystkich k o lo ra c h .....................  110 7
TYFTYKI LYOŃSKIE, NOBLESSE POULT DE

SOIE najtrwalsze i najlepsze czarne . . .  „ I 20 3 75
GROS DE FAILLES i GROSGRAINS czarne naj­

cięższe i n a j l e p s z e ........................................  „ 1.80 5
AKSAMITY WEŁNIANE patentowane aogiels. . „ 90 ” 3
AKSAMITY JEDWABNE praw, czarne . . . .  „ 2.50 ” 12

Próbek naszych materyj udzielamy jak najchętniej. 
Z a m ó w i e n i a  ze wszystkich stron w kraju i za granicą wypełniane 
będą szybko i ściśle według próbek, za pobraniem należytości pocztą, 
(543 6-13) koleją lub parowym statkiem.

-3
*-c

Towary jedwabne wprost z fabryki.

I

CARLO A J A N N I ,
c. k. nadworny dostarczyciel

plastycznych dzieł sztuki,
w W i e d n i u  Mehłmarkt 3 1 ,
poleca swój w i e l k i  S k ł a d  HominhAw 
z marmuru kararyjskiego od 50 złr. i wyżej 
wraz z należącemi do t y c h ż e  angielskiemi 
Aparatami do ogrzewania, niemniej 
Statuy z maęiLuru kararyjskiego od naj­
zwyczajniejszego do najwykwintniejszego wy­
konania; również bogaty wybór Naczyń, Waz,

   Stołów mozaikowych i t. p.
■Zamówienia wedle rysunku wykonywują się szybko w każdym dowolnym rzlachetnym 
kamieniu. — Katalogi bezpłatnie. ‘ (356-6-Sj

KĄPIELE w LIPPSPRINGE,
Stacya Paderborn (kolej Westfai.) podTeutoburskim lasem.

W azot obfita cieplica wapnista (17° R.) z solą glauberską, wdychanie (inha- 
lacye), wilgotno -  ciepłe uspakajające powietrze i żętyca. Najskuteczniejsze kąpiele 
w chronicznych suchotach, pleurytycznych wypocinach, męczących suchych katarach orga­
nów oddechowych, kongestyach do tychże, nerwowej astmie, drażliwem osłabieniu, roz­
maitego rodzaju niestrawności. Przyjezdnych blisko 1500. Pora kąpielowa od 15 Maja 
do 15 Września.  ̂Domy kuracyjne w przyjemnych okolicach zapewniają wygodę 
i wyborne wyżywienie. Urządzenia kuracyjne znacznie ulepszone. Orkiestra złożona 
z 18tu ludzi. Rozsyłkę wody załatwia i na zapytania odpowiada

(654-2-3) Adm inistracya zdrojowa.

FRYDERYK GR1ESS młodszy.
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry,

w  W I E D K I O ,  A  o l o w r a t r i n g  U p. 6 .
zaleca swój wyborowy Skład (213-34-34)

siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego m ateryału wykonanych, po najniższych 

cenach. —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
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Dentysta z Berlina
J .  J M  u & y ń s U i  

ul. Floriańska L. 3 3 3 , I. piętro.
(66 37-

W  domu W go W altera Nr. 29 
przy ul. Szczepańskiej 

w  K R A K O W I E *
naprzeciwko piekarza wiedeńskiego znaj­

duje się
Skład prawdziwego czystego 

płótna, bielizny stołowej, ręczni­
ków itd.

i sprzedaje się po cenach fabrycznych. 
Podpisana uprasza Szanownej Publi­

czności o łaskawe względy. (609-2-3)
Otylia Ohrącasay

Dla młynów 
gazę jedwabną
najlepszego gatunku po najtańszych cenach 
sprzedaje pierwsza austryac. c. k. uprzyw.

Fabryka gaz m łyńskich

Ant. Wiesenbnrga i Synów
w WIEDNIU, Neubau, ilieglergasie 19.

Ponieważ artykuł ten , który już od 30 lat u 
nas wyrabiany i na 10 wystaw ach był odzna­
czony (Monachium 1854, Paryż 1867, Kassel 1870, 
Linz 1865, Salzburg 1865, Marburg 18S5, Graz 
1870, Hietzing 1864, W iedeń 1845 i 1866) w każ­
dej dowolnej ilości sprzedaje się, może się więc 
każdy przez wzięcie pewnej ilo śe ina  próbę, prze­
konać, że nasz* wyrób konkuruje pod każdym 
wzgledem z zagranicznenii wyrobami. Ceny są 
austr! wal. w banknotach. Kupujący hurtownie 
otrzymują, znaczne korzyści. (550-4-6)

Me do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

oryginalne, wyborne, a bezcenne, 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
T r r l l r n  1 0  i l l *  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
l j ł l k U  I w  u l i  • c y l i n d r o w y  z kryształo- 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań­
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i karta  zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. K t fE & J S
t r o w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójny 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio 
nem i karta  zaręczenia,

Tylko j |j . [ Zegarek ze złota tal-

Tylkc
o f  W t

vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta 
lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia.
T -rr llrn  17 prawdziwy angielski srebrny
l y l l k U  11 n i l .  z e g a r e k  » I I l i r o w y , ze
szkłem krysztalowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i kartą  zaręczenia.

ra 15 lob 18 S fiS S L .lS K S
W a l e s ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 

kryształowemi, wnętrzem niklowem z praw dzi­
wego złoa talmi. Z ejhry  te o tyle są  lepsze od 
innych, źe nakręcają się bez kluczyka. Do k a ­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lob 18 złr. SSf“J 5 S i
srebrny, pozłacany wraz a łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T w l l r n  I ł  t i r  rrebrny * e s» « -eU  c y l i n -
ly i lŁ U  1*J A l i .  d r o w y  z odskakującą ko­
pertą, i z grubem szkłem krysztalowem, z łańcu­
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T-rrllrn 9 9  y ł p  najlepszy srebrny z e g a r e k  
I j l l h U  a a  A l i .  » n  k r o  w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda­
lionem.

Tylko 22 ,24 ,30, 36 złr. “i ' K
r e m o n t o i r ,  ze szkłami kryształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr.
z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia.
“I  ty  A H  i  A R  złoty z e g a r e k  d a m s k i  
b i s .  “ U 1 “ O  z dyamentami i długim łań­
cuszkiem na szyję. (338-8-)

Złr. 60, 70. 80,100, ’g f .K E :
t o i r y  ze szkłem krysztalowem.

Złr. 200 i 300 
Złote Łańcuszki S t , 20' 
Srebrne Łańcuszki * . _  »,
Łańcuszki ze złota talmi,

6’ ~  długie złr. 1*60, 8-50, 3, 4, 5, 6. 7. 
W sz y s tk ie  z e g a rk i są  n a jle p sz e j j a ­

ko śc i i jjje  n a le ż y  ich  b ra ć z a  in n e  o rd y ­
n a rn e g o  g a tu n k u ,
Każdy Zegarek złoty j srebrny opatrzony 

jest stęplem urzędu próbierezego,
. ’ Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią­
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę­
tc e  zamienionemi będą. — H i e r e g n l o w a n e  

z e g a r k i  o  3  z ł r .  t a n i e j . :
Q en n ik i b e z p ła tn ie .

Zegarmistrze, S T ®
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
Sprowadzanie ich Z pierwszej rękj i w i e l k i  o d
b y t  u^ożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

JFut? Fromm
Fabrykant z e g a r . ^ ^ '

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenttber 
... der Wollzeile.

. ®isr"Uprasza się Szanowną Publiczność, która 
Ayczy sobie kopić lub obstalować Zegarki o zgło- 

f  katownie lub osobiście do mnie, za­
nim takow e gdzie indziej zak  upi.
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Hotel Drezdeński 1. piętro w salonie.
1 3  O

naszych Szanownych Odbiorców w Krakowie i Galicyi!
Ponieważ drugi sortyment płótna, bielizny, bielizny stołowej,

chustek do nosa, W  skutek opóźnienia dopiero dziś, dnia 7go Maja, z Fabryki 
nadesłanym został—  przeto przedłużamy O kilka dni Sprzedaż w Kra­
kowie, i aby wielki zapas jak  najprędzej Sprzedać, zniżyliśmy ceny o trzecią część.

Pozostały nam zapas bielizny, po największej części z cienkich gatunków 
złożony, sprzedawany będzie za połowę ceny.

Sprzedaż trwa w Krakowie do 1 5 g o  JUaja.
S c h o s tą t  I  I K a r t le in ,

Fabrykanci płótna i bielizny z W i e d n i a . ,  G ra b  e n  Nr. 3 0 .

Koszule męzkie z cienkiego angielskiego szirtingu, poprze 
dnio z ł r . '3, 3-50, 4, 4-50, 

kosztują teraz tylko złr. 1*75, 3*35, 3*50, 3*95. 
Koszule męzkie z rumburskiego, holenderskiego i bielefeldz- 

kiego płótna, poprzednio złr. 3-23, 4 50, 5-50, 7, 8, 
kosztują, teraz tylko złr. 1*75, 3*50, 3, 3*50, 4*50. 
Kacie męzkie z cienkiego płótna domowego rumburskiego, 

poprzednio złr. 2, 2-50, 2-75, 3'50, 
kosztują teraz tylko złr. 1*30, 1*50, 4*95, 3, 
Skarpetki męzkie z najlepszej poczwórnej nici, poprzednio 

pół tuzina złr. 3-50, 4-50, 5-20, 6, 
kosztują teraz tyllio złr. 1*80, 3*35, 3*95, 3*50, 5. 
Koszule damskie we wszelkich gatunkach z najlepszego płó­

tna holenderskiego, bielefeldzkiego i rumburskiego, poprze­
dnio złr. 3, 3-50, 4-50, 6, 7, 8, 

kosztują teraz tylko złr. 1*80, 3, 3 50, 3'95, 3-35. 
Koszule damskie nocne z najlepszego angielskiego szir­

tingu lub płótna, poprzednio złr. 4, 4-50, 5, 6, 8, 
kosztują teraz tylko złr. 3'15, 3-60, 3. 3 95, 4'35.

§;fp* Wykaz i ceny wystawionych na sprzedał towarów.
Majtki damskie z najlepszego angielskiego szirtingu lub płó­

tna, poprzednio złr. 2, 2-75, 3, 3-50. 
kosztują teraz tylko złr. 1.30, 1*50, 4*95, 3*35.

Kaftaniki damskie perkalowe, zwyczajne, jak  i eleganckie, 
poprzednio złr. 2, 3, 4, 5 do 8, 

kosztują teraz tylko ;złr. 4*35, 4*90, 4*90, 3*50, 
4*50.

Spódnice damskie krótkie i z ogonami, poprzednio złr. 3*50,
4-50, 5-50 do 9,

kosztują teraz tylko złr. 3*30, 3-95, 3, 4 do 5r

Pończochy damskie, poprzednio pół tuzina złr. 3 , 4*50,
5-50, 7 i 8,

kosztują teraz tylko złr. 4*95, 3*95, 3*95 do 5.

Chustki do nosa płócienne batystowe, poprzednio pół 
tuzina złr. 1-80, 2-75, 4, 5, 6 do 7, 

kosztują teraz tylko złr. 4*5, 4*40, 4*90, 4*80 do 
4 złr.

W  tym samym stosunku sprzedawany będzie nasz cały Skład p A Ó C i d l ,  b i e l i z n y  S t o A o -
w e j ,  serwet, ręczników, garniturów lnianych i adamaszkowych na
6, 12, 18 i 2-4 osób, i jeszcze wiele innych artykułów.

(663-i-s) Fabrykanci płótna i bielizny z WIEDNIA, Graben Nr. 30.

KRstera
ból uśmierzająca, nerwy uspakajająca

ESSENOYA
jest w  następujących wypadkach tak nieza­
wodną , ie  każda normalna jla szka  napo- 
wrót p rzy ję tą  zostanie, Mór a swego naby­

wcę nie zadowoli.
Przez zewnętrzne użycie uwalnia w  

szybki i  najbezpieczniejszy sposób od reu­
matycznych i  nerwowych c ierp ień , nawet 
takich, którzy na to od lat w ielu dotąd nie 
mpgli żna le ić  ulgi.

w  Cena daszki z przepisem użycia 
złr. 2 cent. 50. (356-6• 6)

Listy z zamówieniami z dołączeniem 
należytości adresować do < J e n e r a l n e j  
a j ę i i c y i  „ F e s t e *  L l o y d a *  w W i e ­
d n i u ,  Auguitinerstrasse Nr. 8.

Poszukuje się Firm lub Osób 

zdolnych do sprzedaży
Maszyn gospodarskich

na własny rachunek, prowizyą, lub do bez­
pośredniego zastępstwa Fabryki. Zgłasza­
nia należy przesyłać pod znakiem C . 61. 
107 do Ekspedycyi anonsów Maasen* 

steina  i Voglera  w W i e d n i u .
(655-3-3)

M e i s i  w e l t b e r i i h m t e s

Restitutions-Flnid
n u t  von mir selbst oder G. U llric ll, Wi on ,  Judenplatz 9.
Preis: % Kiste 11.20; */2 K istefl.101/,; ’/, Kiste fl.51/, Carl Simon, Erfinder des R estitutions-Flnid,

Thierarit, Griinder der Fluid-Heilmethode.
Wien, II. Bezirk, Ichiffamtsgasse 44.

(535-15-26)

KĄPIELE EMS.
Otwarcie pory kąpielow ej 1 Maja.

Źródła emskie należą do silnych, alkalicznych wód mineralnych, zawierających 
chlor i gaz-kwas węglowy. Są wyborne, albowiem posiadają równocześnie składnik 
alkaliczny, który osłabia organizm, i inny zawierający chlor, który znowu wzma­
cnia organizm, a obfitość gazów czyni je bardzo strawnemi.

Kuracya kąpielowa w Em s, dzięki doskonałemu urządzeniu cieplicy, może 
z równym skutkiem tak na wiosnę jak i w lecie być przedsiębraną. Zdarzają się 
nawet liczne wypadki chorobowe, w których kuracya wśród umiarkowanych miesięcy 
skuteczniej działa.

Dom kuracyjny, jego zamknięte sale, rozległe chodniki do spacerów, w których 
zawsze jednakowa ciepłota jest utrzymywaną, hotele, kąpiele, zdroje jakie się 
pije, piękna galerya z lanego żelaza, piękne bazary, pyszne salony sali kuracyjnej, 
gdzie codziennie raz muzyka, to koncerta, to znowu przedstawienia teatralne dawane 
bywają, słowem wszelkie przyjemności są połączone, aby gościom kąpielowym wy­
godne i różne możebne rozrywki przygotować. (644 6-6)

Szybka i wygodna komunikacya z całym światem przez nasauską kolej żelazną.

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej.
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -  k i e m  p a r o w y m  m i ę d z y

Hambnrgiem i M feMowgm Jorkiem
za pomocą pocztowych statków parowych:

Cimhrla w Środę 10 Maja | 8 ii Thuringia w Środę 31 Maja
Westphalia dto 17 „  >3 11 Silesia dto 7 Czerwca
Holzacia dto 24 ,  I § li Hammonia dto 14 „
Cena pnewora osóhi Pierw sza kaju ta tal. 4«S, druga kaju ta ta l. 400, M iędzypokład 55 tal. 
Cena prrewom towarów i Ł. 3. od beczki o 40 stopach sześćściennych* hamburskicb z o- 

puszozeniem (Primage) 15*/0; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (26-55-)
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 3 sgr. L isty  powinny być oznaozone: per Ham­

burger Dampfschlff.*
Bliższych szozególów udziela: A u g u s t  K o l te m  następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu. 

U SPZ npełne i ważne kontrakty  przewozu zaw ierają umocowani A jenci: S t a a r  Ar 
h o fe tc  W W IEDHID, Neuer Markt Nr. 49 i p. I .  KiUhemschUt*  w KRA KO W IE.

K u t e ,  p r z e z  c .  k .  r z ą d  p r o b i e r c z y  w  W i e d n i u  b a d a n e  1 o s t ę p l o w a n e

W A G I  D 2 S I E S I Ę T I E
c z w o ro k ą tn e , n ie z ró w n a n e  w  sw ej p e w n o ś c i,  d o k ła d n o ś c i i  t r w a ło ś c i  z  z a rę c z e n ie m . 

W ytrzymałość: 1 2 3 5 10 16 20 25 cetnr.
Cena: 18 21 25 35 46 56 70 80 złr.

W ytrzymałość: 30 40 50 cetnrj 
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Kute badane wagi na hydło do odważania wo­

łów, krdw, św iń, ow iec, cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

W ytrzymałość: 16 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena: 150 170 200 230 250 300 złr.

i  źelaznemi poręczami i fantami. Bez poręczy żelaznych
ale z funtami, każda waga o 60 z ł r , zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wie­
dniu badane i cechowane wagi mostowe
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych ,gjednego łub kilku bydląt 
na raz.

W ytrzymałość
Cena:

50 60 70 80 100 120 cetnr.

k
Waga huśtająca

Czworokątna waga dziesiętna.

350 400 450 500 550 600 złr.
W ytrzym ałość: 150 200 300 500 cetnr.
Cena: 650 750 900 1200 złr.

W ypróbowane wagi huśtające (z  zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno-mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trw ałości, staranności i 
praktycznego użytku.

W ytrzym ało ś ć : 80  70 60 50 40 30 20 funt.
Cena: 30 VI% 25 22 20 18 15 z ł r . '

W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
Cena: 12 7 ‘/2 6 6 złr.

W ażki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro­
bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające m arkują jako  
najmniejszą wagę >/„ łuta.

p s S " Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na sk ła­
dzie wszelkie możebne wagi i fanty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illnstrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstaiunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lnb pobraniem
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-12-50) Wagu dla bydła » Żelaznem! poręczami.

X*alaryha wag, funtów i Z a k ł a d ,  budowy wag moatounrnb
ł .  mm c j g  A rw Y J C  <Komp.

| w Wiedniu, Margarethen Gtrlesgasse \r .  30. Główny Skład: Stadt, Singerstrasse Hr 40
I F  Obstaiunki dla nas przyjmują także PR MŁraHcki, M raiń sk i i  Spółka  we Lwowie.

L



CZAS z N iedzieli 7 Maja 1871.

Zarząd Oddziału Archeologii i sztuk 
pięknych w Towarzystwie naukowem 
krakowskiem, zawiadamia pp. Y o -  
t O g r a f Ó W :  iż postanowił wydawać

„Album krakowskich staroży­
tności i zabytków sztuki“,

w zeszytach kwartalnych, każdy po 5 fo- 
todruków (Ąlbertotypia) in 4to, na papie­
rze kartonowym zwanym pojedynczym 
(fein, weiss, einfach Carton), wysokości 
1 3 , szerokości 9 cali, z zachowaniem 
odpowiednich brzegów (stosownie do 
rozmiarów przedmiotu), w 300 egzem­
plarzach.

Pragnący podjąć się pracy, zechcą 
oferty swoje przed dniem 18 C z e r w c a  
1871 r. przesłać do Biura Zarządu 
Oddziału Archeologicznego (Kraków, 
ulica Sławkowska, dom Towarzystwa 
naukowego.) (690 -3 -3 )

Księgarnia
D. E. F r i e d l e i n  a w Krakowie,

o trz y m a ła :
R o g e r  JE. O. Teatr amatorski, dziełko pod­

ręczne dla amatorów 47 c. — S z u j s k i  J .  Ce­
cora i Chocim, prelekcya 25 c. — R a r t o s z e -  
t v i c z  J u l i a n .  Jego żywot i prace 30 c.— T u r -  
n o n v s k i  S .  Romans polski w początkach XIX. 
wieku, prelekcya 25 c.—P r z e g lą d ,  l i t e r a c k i  
i bibliograficzny Nr. 1. (osobne odbicie z Prze­
glądu polskiego) 1" c.— E s t r e i c h e r  JfiC. Bi­
bliografia polska, 120,000 druku, część I., stóle- 
cie XIX, zeszyt I. i II., z przedpłatą na nastę­
pny złr. 6.—M £ re m e r  J .  O zadaniu młodzieży 
polskiej, mowa 30 c. (Ostatnie dziełko jest także 
do nabycia w Księgarniach znajdujących się w 
miastach, w których istnieją gimnazya). (584-3-3)

' n r
JSL i

^rzy zb liża jącej się po rze  p rze ja - 
 żd żek  do wód i w dalek ie  gó r s tro ­
n y  p rzypom inam  Szanow nej Publiczności

E i l i a i s z a
Przewodnik do Tatr, Pienin i Szczawnicy, 

illustrowany.
Cena H | a  Tal. (5S0-3-14) 

Księgarnia . / .  f t .  Ż u p a tis le ieg o .

Ogłoszenie lieytacyi.
  ----------  (682-2-3)

Dnia 1 5  M a j a  1871 r. w Mie- 
chowiczkach małych, nad Dunajcem, % 
mili od Radłowa, majętności ś. p. Emila 
Jordana Stojowskiego, będą sprzedawane 
przez publiczną licytacyę H l f l C Z e
s t a d n e  z  ś s ą c e m i  ź r e b i ę ­
t a m i ,  oraz r o c z n i a k i ,  d w u ­
l e t n i e  i  t r z e c h l e t n i e  ź r e ­
b i ę t a .  Cała ta stadnina jest angiel­
skiego pochodzenia po Dor gu,  ogierze 
angielskim pełnej krU, chowu W. Era­
zma Wolańskiego z Czarnokoniec.

H p  Kupno i sprzedał dóbr
 ziemskich,

DC" Dzierżawy tychże i Ad­
ministracje za kaucyą. 
Kupno i sprzedał: L a ­
só w  morgami, drzewa na 
sztuki ró żn ego  gatunku, 
zboża, koniczu i w szelk ich  
produktów,
K olonizacje pojedyn­
czych  parcel,

§ ^ T  Sprowadzenie czeladzi 
folwarcznej do trzech -

 letniej służby.,
WF  Kosiarzy i innych robo­

tników na s i a n o k o s y
i zm w a, (360-9-)

I W 0Umieszczenie: urzędni­
ków  pryw atnych, nauczy­
cieli i nauczycielek ,

i wszelkie komisa handlowe i prywatne 
w Galicyi, w  Królestwie Polskiem, Ro- 
syi i innych państwach, załatwia DOM 
KOMISOWY HANDLOWY L ,. S r o ­
c z y ń s k i e g o  w K r a k o w i e
H ^ fT  w Hotelu Saskim przy ul. Sław­
k o w sk ie j* ^ ^  od lat (17) siedemnastu 

istniejący.

B M K  G A L IC Y JS K I  
d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu

w KRAKOW IE
otwiera z dniem 1 Maja 1871 r.

AJENCIE w OŚWIĘCIMIU
pod kierunkiem W go W ładysław a Majewskiego. 

Ajencya zajmować się be0dzie kupnem i sprze­
dażą w o t ó w ,  jakoteź wszelkich produktów kra­
jowych i zagranicznych; niemniej za udzielaniem 
stosownych zaliczeń pośredniczyć będzie w e wszel­
kich interesach.

|p |§ f*  Bióro A jencyi znajduje się  w  Oświęcimiu w  dworze 
W  W . MąmhsUich.

K raków dnia 3 8  K w ietnia 1 8 7 1  r.

W  d . 1 C z e r w c a  r . b .
otwarte zostaną

W O S Z O W I C A C H

mili od Krakowa odległe.
Kąpiele te od kilkudziesięciu lat słynne ze swej skuteczności w p o r a ­

ż e n i a c h ,  g o ś ć c u ,  r e u m a l y  z m i e ,  w y r z u t a c h  s k ó r n y c h ,
n i e  w y  g o l o n y c h  r a n a c h  itd. itd. według kilkakrotnych rozbiorów 
chemicznych, należą do najsilniejszych wód siarczanych w Europie. (479-4-6)

Młnrarnip Przenos'ne 1 sta*e
lillU u C lI  MIC z kieratami i młyn­
kami do czyszczenia zboża, S i e -  
W n i k i  rzędowe i szerokorzutne 
zastosowane do płaszczyzn i okolic
górzystych, G r a b i e ,  S p y ­
c h a c z e  ,  P r z e t r z ą s a -

.   , ’c z e  do siana, S i e c z l C a r -
r l c ,  S z a t k o w n i c c ,  P ł u g i ,  P l e w n i k i ,  O b s y p y w a c z e ,  
Ż n i w i a r k i  i K o s i a r  k i ,  M a c h i n y  rolnicze
podług naj l e ps z yc h wzorów wypróbowane i za praktyczne
uznane, t a ń s z e  niż zagrani- 9§ gj|aaBr *-i czne w w i e l k i m  wyborze  

i zapasie poleca

Fabryka Machin i Narzędzi rolniczych
L. ZlELENrcWSKIlGO w KRAKOWIE.

C e n n i k i  z ilustracyami i objaśnieniem rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
r i Ksa^sdOprócI tego » ...? •» ■, '

Fabryka wyrabia na zańiówićnia 
Ś w i d r y  i P r z y r z ą d y  do poszukiwania Nafty, P o m p y .  K o t ł y ,
H e z e r w o a r y  do destylacyi tejże, M u c h i n y  i K o t ł y  parowe, 
M ł y n y  wodne i parowe, T a r t a k i ,  S t ę p y  do kości, O l e a r n i e ,  
B r o w a r y ,  G o r z e l n i e ,  K u f y  żelazne na spirytus, wszelkiego ro­
dzaju P o m p y  itp. do zawodu mechanicznego należące przyrządy po cenach

rzeczywiście umiarkowanych. (597-2 -3)

Podpisany Komitet ma zaszczyt niniejsze,11 zaprosić
na jarmark szlachetnych koni do chowa

w r w  d . 24i 3 5  M a j a  1 8 9 1 M
w Neubrandenburg (Meklemburg)

odbyć s ię  m ający .
U stanow iony  w ro k u  1869 ja rm a rk  w ub ieg łym  ro k u  sp ro w ad z ił 800  koni, 

pom iędzy  k tó rem i 100 sz lachetnych  og ierów  i liczne d o b ran e  czw órk i i p a ry , — 
a n a  ten  rok  licznie się zg łoszono  z n a js ły n n ie jsz y ch  s tad  m ek lem bursk ich  i pogra­
n icznych  p rusk ich  prow inoyj. t

K u p u jąc y  b ęd ą  m ieli w ielki w ybór koni ta k  do chow u ja k  i do zw ykłego  
uży tk u , i tę w ielką ko rzyść , że  b ęd ą  mogli kup ić  konie z  pierwszej ręki.

N eu b ran d e n b u rg  s ta c y a  kolei F r ie d ric h -F ra n z  od leg łą  je s t  od  B erlin a  o 5 g o ­
dzin, od S zczecina o 3, a  od H a m b u rg a  o 8 godzin . (525-3-3)

Komitet:
T ajn y  rad c a  dw oru  B ru c k n e r , von  K lin g g raeff-C h em n itz , radca L o e p e r, baro n  von 
M altzan -K tuckow , von M ichael-G rossp lasten  , von O e rtz e n -R e m lin , P o g g e  Gevezin, 

h ra b ia  S c h w e r in -G o h re n , S iem ers-T esch en d o rf.

Żętyczny i kąpielowy 
Z a k ła d

w  J a w o r z u  (Ernsdorf),
na górnym austryackim Szlązku,

3/4 mili od dworca kolei żelaznej w 
Bielsku (Bielitz) położony, zostaje otwo­
rzonym d n i a  1 5  M a j a ,  o czem 
zawiadamia Publiczność lekarz miejsco­

wy Zakładu
O r .  M i c h a ł  M Ł a u f m a n n ,

Krakowianin, Członek Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego. (486-4-6)

arz§d dóbr w J a w o r z u  żęty- 
M Mr Ocznego i kąpielowego Zakładu 
uwiadamia, że prócz dotychczasowych 
pomieszkań, oddanych na wygodę gości, 
został w parku zamkowym nowo wznie­
siony dom o 7miu ogrzanych pokojach, 
z których 4 mają osobny wchód, ku­
chnię, strych i piwnicę, zupełnie urzą­
dzony na przyjęcie gości na czas kąpie 
lowej pory. (487-4-6)

W
M agazynie m ebli V .  D r o z d o w ­

s k i e g o  p rz y  nl. G rodzkiej N r. 117 są

dwa wielkie łóżka
m achon iow e, wyrobu berlińskiego, % 2m a 
m ateracam i sp ira ln em i i z 2 m a  g a rn itu ra ­
m i m a teracy  w łó s ia n y ch , m ało  używ ane,

do sprzedania
w znaczn ie  z n i ż o n e j  cenie

190 złr. w. a.
cena daw n ie jsza  2 1 0  t a l a r ó w .

(627) _____

Dom Komisowy 
Bankn Galie, dla Handlu i Przem.

w  T A R I O W 1 E ,

oznajmia niniejszem, że zrobiwszy układ 
z zarządem Fabryki kości nawozowych 
w Dęborzynie, dostarcza takowych w 
każdej ilości i na żądanie udziela tako­
wych z trzechmiesięcznym terminem wy­

płaty. (696-1-3)

A g r o n o m ,

G a l i c y a n i n , poszuku je obow iązku, od 
Igo Lipca 1871 r., z a rząd z an ia  k ilkom a lub  
jed n y m  w iększym  fo lw ark iem , czy  to w 
Królestw ie P o lsk iem  n a  W ołyn iu , U k ra i­
nie czy  G alicyi —  posiada jąc  tak  św iade­
ctwa ja k o  też lis ty  rekom endacy jne  ja k  
najch lubniejsze i p rzy tem  będąc w p e łn e j 

sile  w ieku. (622-14) 
U prasza p o szu k u jący ch  zg łosić się pod 

L it. Z . Z . poste restante P rzew orsk .

« a c y o n a l n y  i d o ś w i a d c z o n y  
P S Z C Z E L A R Z , posiadający 
w pasieeznictwie znakomite zdolności, po­

szukuje miejsca w kraju lub też za gra­
nicą.— Takowy obowiązuje się także peł­
nić zarazem obowiązek podleśniczego, lecz 
tylko obok pasieki mniejszej, lub dopiero 
zakładać się mającej, bo obok pasieki na 
większą stopę innych fankcyj pełnićby nie 
mógł.— Interesowani raczą się [O bliższe 
szczegóły zgłosić listownie (opłatnie) pod 
adresem: ’f i ' .  L . w Kańczudze, poczta 
Przeworsk. (621-1 -2)

| ) A H |  narożni przy ulicy K r u p n i c z e j  pod 
f fV ill  L. 37 na P i a s k u ,  jest z w olnej  
ręki do sprzedania.

B C *  Bliższa wiadomość u właścicielki na 
miejscu. (. 99 3-3)

ACADI podupadła na zdrowiu, znękana lo- 
U 5 U E S A  sem i śmiercią brata, otrzymawszy 
pozwolenie powrotu do Królestwa Polskiego, pra­
gnie się dostać do familii, a nie mając na to 
funduszów, o d w o łu je  się  do szlache­
tnych uctuć Szanownej Publiczności 
i  prosi o łask aw ą pomoc]— na którą tylko 
do SOgo  Maja b. r. za pośrednictwem p. J .  D łu- 
goszewskiego w Krakowie pod L. 20 w Rynku 
głównym oczekiwać ośmiela się. A ,  JK.

(628)

Uzdolnionego Kominiarza
potrzebuje obszar dworski państwa Kol- 
buszowy z przyległościami wraz z mia­

stem powiatowem Kolbuszową. 
Życzący sobie otrzymać to miejsce, 

zechcą się zgłosić osobiście lub pise­
mnie do Zarządu dóbr lub też p. Bur­
mistrza W Kolbuszowej. (697-1-3)

Kolbuszowa dnia 4 Maja 1871 r.

Dom w Rzeszowie
z wielkim ogrodem i pięknym sadem 

blisko kolei żelaznej, 
jest z wolnej ręki do S p r z e d a n i a .  
®8Y*Bliższa wiadomość p W.Schaittra 
W RZESZOWIE. (569-6-6)

Niesłychana taniość obuwia damskiego!
P racu jąc  p rze z  la t k ilka w najpierw  

szych  p raco w n iach  tak  w k ra ju  ja k  
za g ran ic ą , a n ab raw szy  w tym  za­
w odzie zu p e łn eg o  w ykszta łcen ia  i z a ­
razem  p rzek o n an ia , że ro b iąc  obuw ie 
d la P ań  zgrabne, mocne, wygodne a tanie, 
zapobiegnę sp ro w ad za n iu  takow ego 
z zag ran icy , d la tego  o d t w o r z y ł e m  
Pracownię i  M agazyn gotowego obu­
wia damskiego w K rakow ie , i m am  
n a d z ie ję , że S zanow ne P a n ie  raczą  
m nie zaszczyc ić  ła sk aw em i w zg lęda­
m i, a do łożę w szelkich  s ta rań ,, aby  
ta k  d o b rocią  to w a ru , dok ładnością 
ro bo ty , punk tua lnośc ią , jako  też ta ­
niością za s łu ż y ć  n a  zu p e łn e  zaufan ie .

P o leca jąc  się ła sk aw y m  względom  
S zanow nych  P a ń  zosta ję

z uszanow aniem  
B olesław  Wysoclei. 

W Rynku przy rogu ulicy Wiślnej Nr. 20, 
obok Magazynu Wgo Rozenthala,

wchód przez sień. (517 3-3)

'ml

ZAKŁAD 
wyrobów kamieniarskich [WYTRWAŁEJ

PRACY

w KRAKOWIE przy ul. Sgo Jana Nr. 37,
urządziwszy przy prapowni swojej, znanej z chlubnej opinii:

Skład gotowych wyrobów z marmuru,
ja k o to :  s t o l i k ó w  z żelaznem i 
podstaw am i, u m y w a l ń ,  p o s a ­
d z e k ,  i innych  przyborów , do u -  
ży tk u  p ry w a tn y c h  m ieszk ań , a oso­
b liw ie re s ta u ra c y j kaw iarń , cu k ie rń  
itd . s łu ży ć  m o g ą cy c h , po leca p o d ­
p isa n y  szanow nej P ub licznośc i, ja k  
n iem nie j w łaścic ielom  hand lów  m e­
b li, m ogącym  znaleść  za  ceny  p rz y ­
stępne , gotow e pow yższe w yroby  
lu b  n a  zam ów ienie, k tó re  n a jsp ie sz ­
n ie j w ykonyw a z m a rm u ru  ro z m a i­
te j b a rw y  i w ró żn y ch  w y m ia rach .

W  szczególności polecam  ła sk aw e j uw adze, w ielki za p as  w ykonanych  z różno­
barw nego m a rm u ru  O l o m i n k ó w  w ed ług  na jnow szych  m o d e li, z po trzebnym  
p rzy b o rem  że laznym , z ang ie lsk ich  fa b ry k  pochodzącym  i u rządzonym  p o d łu g  n a j­
now szego sy s te m u ; całość od p o w iad a  tak  poży tkow i, ja k  i e legancyi.

Pomniki i nagrobki
Z p iaskow ca, z m arm u ró w , z g ran itu  szarego  sz lązk iego  lu b  czarnego  belgijsk iego 

są  go tow e i m ogą być zam ów ione po um ia rk o w an y ch  cenach. 
P ra c o w n ię , o raz S k ła d  m ateryałów  su row ych  i gotow ych  w yrobów  u rząd ziłem  

po n ab y c iu  ty lo letn iego  dośw iadczenia w k ra ju  i za  g ra n ic ą  w tak ich  w arunkach , 
że je s te m  w m ożności w y trzy m an ia  k o n k u ren cy i ze słynnem i za  g ran ic ą  fab rykam i, 
a  tak  m am  otuchę, że i n a d a l zd o łam  uspraw ied łiw ić położone we m nie zaufan ie . 

lyMF" Gips palony wiedeński do nabycia po tanich cenach.
(26* 11-12) Fabian MKochstim.

K w s  papierów i pieniędzy

M r a b ó w  6 maja. 
Sreb.pol.st. za 100 zł.

„ noweobr. ,  
Akcye Bank. g.dHiP 
Listy sasi.pol.zknp. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Kable roa. sa loo im  
Talary pr. za loo tal. 
Bankn. pr. za loo sir. 
Srebro nowe ausir. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Pómsperyały rołyj 
4| gal. listy zas. s

oi?,.*mdeiamz. z kup. 
Ak.k.g.sdyw. bez.
„ Ł. Cs. e całą wpł. 

Losy prem. węgiers 
„ e | ban. rustjk.

*1

salsa! 5 maja.

5bl. Ind. niż. Ans 
„ czeskie 

iers.

sień®!.
od. p LPożyczka głód.

>! węg. pożyea. Łoi.
s tó f . [SOO

żądają płacą

76 50 68 50
89 50 68 25

414 410
162J 161j
184J 183J
8U 81

133 123
5 95 5 88

10 2 9 86

74) 73
85J 83)
75J 74}

264 261
176 j 174}

94 - 91 50

59 20 69 10
68 80 68 70
— — 97 —
97 — 96 -
80 20 89 80
75 25 74 75
73 50 73 —
76 25 75 —

107 66 107 30

L isty  zastawne 
5 J Bankn nar. ies.
4{ galicyjskie 
5? .
6J gal.sakł.ki*.v?}oi. 
5* węgierskie, los.
5J zskł. kred. anatr. 
5-j ssakł. kred. anstr.

spłać, w 33 lat.
5J Domin. pań. 120 fi.
Pożyczki loteryjne. 
Loty poź. z r. l#ss 

, » » i**4
o ,  » 1«60
.  * . ’-a®4
s €omorfente .
„ Kredytowe .
„ slegi. par. naD 
,  Esiacia Saba 
»a Iks. Klasy -  .
,  kr. St. Genels 
, ssiasta Bady .
- tac WmdiscSiig. 
„ kr. Waldstsin 
,  Isr. Keglevick 
„ Badolfa. . .

Akc. bank i  przem.
Banka naród, aattr. 
Zakłada kredytów.

97 75

88 50 
90 10 

106 50

87 50 
124 —

294 50 
93 — 
97 -  

125 90
35 — 

164 — 
102  —

40 — 
30 -
36 — 
30 -  
34 —
22 50
23 — 
18 —  
15 50

» swidowaj Sr.-s.

746 — 
380 25 
614- — 
3250 

423 -

97 50 
7* bO 
83 —
88 -i'*
89 90 

106 —

8  .7 -

123 50

294 50 
91 — 
96 80 

125 60 
23 — 

163 50 
100 — 

39 — 
39 -  
34 -  
29 — 
33 — 
31 50 
23 — 
17 — 
14 50

745 — 
*80 — 
613 — 
2245 

422 -

Kole! sachodn. c. Ki- 
9 Pardubickiej .

południowej • 
a Galicyjskiej . .
,  Csemiowieckiej 

Kol. wag. półn. wsch. 
ts*. Rudolfa soo fi, w. a. 
Akc. kol. Alf. finmań. 

» a Koaz.-Bogom. 
,  a Siedmiogrodu, 
a a Oisańskiei.
« a Wschód, węg. 

Akcye Bank. ang. an.

: w -sa - :g:
S, bankn £rank.anste 
,  ,  węgierskiego
S a kraj. galion.

we Lwowie 
a wied.d.obr.płod. 
,  galic. Mpotecs.

a dla obrot. ogól. 
a Tow. kan. .g . leż.

Oblig. pierwszeństw.
Eal. Ges. EU. 5! za 

loo fi. k. n. 
,  (sr. pr. loo fi. w. a. 
a (Ends. 1863), B ,  

Kolei rząd. St. soo fr. 
■ Emds. is«7 „
Kol. połnd. St. soo fr. 
„ Sony I8łe«is74«|

żądają
s t o ?
118 25 
178,60 
364 — 
175 75
163 25
164 75 
177 -
96 50 

171 50 
348 75

85 25 
337 —
86 50 

108 25 
U l  25
74 35

92 -  
119 -  
105 50 
165 — 
31 —

ptapą 
321 
117 75 
178 40 
263 50 
175 25 
162 75 
16 i  50 
173 50 

96 — 
170 bO 
348 25 

84 35 
236 50 

86  —  

107 75 
111 —  

73 75

91 —
118 59 
105 — 
164 60 

30 50

95 35 94 75
93 25 93 75

139 76 139 25
136 60 135 —
113 60 1112 —
242 — 341 —

Kol. pół. C.F.ioofl.k.m. 
a a a za loo fi. w. a.

a w zręb. s | ,  ,  ,  
Kol. zachód. Czei. za 
soo fi. a. w. sr. i oofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niem.
— 5 | — za loo fi,
— — w srebrze ,  
Kol. Gal.K.L. Joofl.w.a.

w srebrze 51 za loo 
Kol. Gal* K. L. Emia.Q. 
Kol. Lw. Os. po soo fi. 

(w zr, 5 j za fi. loo) 
a ,  a Emisja 1867. 

Eol. iSied.fi. *oo a. w. 
bz. Hadolia po soo fi. 

— (wzr.po5}zafi.ioo 
a półn.cze8.po300fl. 

a wsr. po 5} za loo ,  
Tow. ŻejgL nar. na Dcm.

ba fi. ioo m k. 
Anstr. Loyd fi. 100 m.k. 
Tow. prags.przem. żel.

po soo fi.
Waluty.

Cesarskie korony. . 
a dukat na wtigg 
.  — obrączk..

Złoto al marao . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki................
Lmdory (niemieckie) 
Sawamrr angielskie

tądają
91 60 
88 50 

106 75

płacą
91 25 
88 

106 25

95 50 95 -

96 - 95 50

100 60
105 -
100 30

79 50 
91 — 
89 10

79 -  
90 50 
83 90

90 75 90 50

91 60 97 25

i  ~ ~ 103 50

6 01 6 905

9 93 9 925

13 63 13 45

Sąfiają plaoą
laaperyały roayjBhite 
3rsbro . . . . . .
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe 
Pras. bilety kax. . .

122 75 
122 —

1 8475

122 50 
133 60

1 8450

Eawś«r 4 maja. 
Dukat holenderski .

.  cesarski . .  . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

a pap- » 
Talar pruski . . . .  
(Jaty z. To. kr. gal. 5J

» »
liisty xast. banku kip 
Dbligi indem. b. kup 
Akcye kol. gai.b. kup,

a » lWOW.-OZSr. 
ikoye Banku hip. gal.

5 86 
5 87 

10 12 
1 96 
1 63

83 50 
73 40 
88 60 
75 70 
265 75 
177 50 
119 50

5 79 
5 82 
9 98 
1 90 
1 62

83 — 
72 90 
88 20 
75 20 
364 50 
176 25 
118 50

W a m .  4 maja. 
Listy zast. 1 ser. rab. 89 37 89 4

.  9 * » 88 71 88 21
kupon a _ _ 1 46}

Listy zastawne nowe 83 25 87 90

y . t y i l k Ł ny . 73 47
1 831 

73 13
kupoa , 1 70

Kolej waraz. wiefi , 74 50 ' _
a w am  byd. , 69 - 68 —
a w k e s . tareąt. — _ _  _
a « lodska ------ —  •

Y  A l i r  A T C D  w wieku lat 35’ Pobierający
E L A  W a l l u  A  ze swego dotychczasowego 
zatrudnienia przeszło 450 złr. rocznie a po. 
siadający przytem kapitalik, chociaż nie wielki 
jednak będąc uzdolnionym do prowadzenia przed-' 
siębiorstw, tak w zawodzie agronomicznym, eko­
nomicznym jakoteż i przemysłowym, życzy sobie 
z a w r z e ć  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  
z osobą imienia nieskazitelnego, a posiadającą 
odpowiedni kapitalik, lub jakie przedsiębiorstwo. 
Na żądanie przy bliższych objaśnieniach przesłać 
się mogą wzajemnie fotografie. Adres pod Lit. 
K .  C. w Adminisiracyi „Czasu“. Zachowanie ta­
jemnicy obustronnie pod słowem uczciwości.

. (602-2-2)

Podziękowanie
WPanu

Józefowi T ra u czy ń sk iem u
Aptekarzowi w Krakowie.

Dowiedziawszy się w jesieni 1870 r. 
od mego zięcia Zygmunta Janowskiego 
z Falejówki, że jego ojciec Liberat Ja­
nowski i zięć mój m a ś c i  n i s z c z ą -  
c e j  O d g R i O t k i  skutecznie użyli, 
udałem się zaraz do WP. Dobr. o przy­
słanie j e ,  która mnie i wielu innych 
od tylołetnich cierpień uwolniła. Teraz 
znów poleciłem odebraną maść innym, 
którzy nią także z u p e ł n i e  n a ­
g n i o t k i  W y g u b i l i ,  co wszyst 
kim cierpiącym oznajmiam i polecam.

Godowa 3 Kwietnia 1871 r.
(457-3-3) Adolf K em .

H a u  l n  A C  A  w u li°y  G arb arsk ie j, 
H v l H l l V S v  obok p la n ta c y j, pod 
L. 70, z domu wielkiego piątrowego od ulicy 
i z trzech domów murowanych w ty łach  r e a l ­
ności po łożonych  sk ła d a ją c a  się—  z obszer- 
nemi placami, ogrodem, blisko rzek i R udaw y, 
szczególniej zd a tn a  n a  ja k i  Z ak ład  —  z 
wolnej ręk i pod  k o rzystnem i w aru n k am i
do sprzedania.

B liższa w iadom ość u  w łaścic ie la  p rz y  
u licy  F l o r y a ń s k i e j  N r. 362 n a  I lg ie m  
p ię trze . (587-3-3)

Dr.

Dostawa szybka Maszyn parowych po­
cząwszy od siły Igo konia.

Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. (559-2-6)

Fooiągi osobowe 
m kolejach śelasnyok.

w Krakowie: lwowski
■ a miesza,
a wielicki
a wiedeński
a na Oświeć, wrocławski 
a do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

a miesz. 
lwowski 

a miesz. 
krakowski 

a miesz.
lwowski

„ miesz. 
w Przem yślu: krakowski

a miesz.
lwowski

,  miesi 
m  Lw ow ie:  krakowski

a miesz. 
brodzki 
czerniowieck! 
lwowski 

w Ćżemiowcach: lwowski 
w M ysłowicach: krakowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie

’o Brodach 
Cżemiou 
Mysłowicach: 
Warszaw

w Wiedniu: krakowski

Wydawca;. Stanisław hr. Tarnowski Czcionkami Drukarni .CZASU* W.

Odchodzą

11.30
7.— 
9.

( 6. 3 
( 10.10 

6. 3
8.— 
8.—

n. i 2.31 
9.53 
3.35

n. 3.41

n. 1.13 
9.38

6 .-

rano po poł.

10.53 
n. 3.30 

6.43 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9 .-

} 8"

10.28

3,33

5.~
2.13

13.31 
5.58 
5. 6 
1.19

3.44
7.64
4.: 
6.39 

10.48

8. 7

n.11.60
10.20
10.5C

6.-
3.39

Przychoda^
po poł.rano

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38
.12.26

9.42
3.24

n. 2.35

1. 
9.19

4.64

10.33
7.37

2,50

3.*23
7.—

4.—
3.60

Substytut notaryalnya
jak poprzednio tak i obecnie ciągle Uizą- 
duje w domu pod L. 74 przy ul. G r o d z ­

ki e j  w KRAKOWIE. (616-2-3)

Skład fabryczny

MASZYN
P a w ł a

GRANICHSTJDTEM1 _
w W iedniu n. 5 ciseiiastrasse n. 5 wWiedoui

R e p re z e n ta n t  I W . f y  B .  D o u g l a s .  
M ID D L E T O W N  C onnect .  AMERIKA

przesyła s z y b k o  i po n a j t a ń s z y c h  
cenach :

P n m n v  83^ce' S8%C0-tłoczące do budo- VUXrJ wy, do studzien głębokich, szy­
bów,  okrętów.

P o iH D V  Poru9zane r?k4 fob parą, pom-
4 J  Py centryfugalne nasycające ko 

tły parowe, odwadniające.
PrtfTITSTT do browarów, gorących płynów, 

F J  tłustych olejów, kwasów, pe­
troleum, do wina, piwa, ługu itd., pompy 
natryskowe.

Sikawki ogrodowe J S S S K
kiej d z ia ła ln o śc i, m ogące zarazem  s łużyć 
jako  s ikawki ogniow e.

Hidrauliczne ciągacze, wa(!’L
30 razy wyżej wyprowadzić, niż jest jej 
spadek bez wytężenia siły (patent.).

Zahładj studzienne, urządze­
nia pompowe, fontannj,

niemniej t s k ł a d  wszelkich maszynowych 
narzędzi dla ślusarzy, blacharzy, dla me­
chanicznych warsztatów, jako to: Świdry 
do wiercenia w żelezie, Tokarnie, Heblar- 
nie, Walce do zwijania rur, Nożyce do 
krążków, Maszyny do rżnięcia gzymsów 

i do wywijania kołnierzy przy rurach.

3.11
8.53
5.38
9. 6
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23
5.48
6.—
1.—

2,24
7.39
4.17
6.29

10.35

11
8.—  

n. 7.24

12.31
913

8.51
7.32

/era. Rządzca Drakami: Józef Łakociństl


